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Kraków, 12 msrca, 


Wiedeńska Reichswehr rozpigałą się o stosun 
kach prasko polskich, biorąc za ssampt znany 


list Sienkiewicza do baronowej Sattaerzj 


Dziennik wiedeński wyraża się z wielkiem uzna 
niem o powieściopisa'gkim talencie Sienkiewi 
cza, k'órema przypisuje bys'rość psychologiczną 
i miezaprzeczony dar artystycznego obrazowania. 
Sądzi jedoakże, że Sienkiewiczowski idealizm 
mie odpowiada irzeźwym wymaganiom Bowocze- 
snych st sunków politycznych, i dlatego zape- 
wae utalentowany ten pisarz nie m ęsza SIĘ 28- 
zwyczaj do polityki Dowód tego wygórowanego 
idealizmu Reichswehr upatruje w tem właśnie, 
że Sienkiewicz uzał baronową Suttner za 
wiadciwą osobę aa protektorkę Polaków w Pra- 
sach i że przed nią roztacza swe skargi. Zarzut 
to, zdaniem naszem, zapełnie niesłnszny. Zos 
komity Dasz 


się włsónie do zdrowego rozsądku i logiki poli- 
tycznej; list jego jest odezwą do tych wazy 
stkich , którzy w mdłych, czysto akademickich 
swych dażnościach do utrwalenia powszechnego 
Pokoju, szukają zastosowania swych zasad za 
morzami, na obcych kontynentach, a obojętnie 
patrzą na czyny przemocy i gwałtu, zakłócające 
pokój ludów — w ioh oczach — w cywilizo 
wanej Europie! Osem są konferencye pokojowe, 
zwoływane z inieyatywy cara, czem kongresy 
pokojowe i t. zw. międzyparlamentarne zgro- 
Mmadzenis , jeżeli nie objawem takiej właśnie 
akademickiej obłady politycznej, rozezalsjącej 
sę Bad ziem oddalonem, a tolerującej nadużycia 
bliskie, jako fait accompli. 

Ważniejszą jest dia nas rzeczą, że Reichswehr 
zmuszona jest przyznać, iż skargi Sienkiewicza 
odnośnie do stosunków w Poznańskiem i na 
Sląska pruskim, jeżeli nawet w oczach wiedeń- 
skiego dziennika Bą przesadzone, mają jednakże 
słaszną podstawę. Swieża „dyskusya polska“ 
w Sejmie pruskim zwróciła znowu powszechoą 
uwagę na te stosunki. Poseł Mizerski na- 
szkicował w swej mowie żywy obraz polityki 
praskiej, traktującej Polaków jako drugorzędny 
żywioł, jako obywateli niższej kategoryi, i słu- 
genie mię na prześladowanie języka pol- 
skiego w szkole i urzędzie, na ściganie nawet 
prywatnej nauki po'skiego języka. Minister 
oświaty Studt odparł na to, że prasa polska 
przybiera ton niewłaściwy a prowokujący i że 
Prusy m»ją Niezaprzeczone prawo i obowiązek 
bronić katolików niemieckich w prowincyach 
wschodnich. Mioistor dodał jeszcze, że „niebez- 
piegzeństwo polskie” jest wielkie ; że polska 
agitacya zasilaną jes (%że z zewnątrz, 
trywsnie przeciwko zapatrywaniu. 

Reichswehr przyznaje; że prasa polska prze- 
mawia nieraz nader ostrym tonem, ale mniema, 
w odpowiedzi na ueisk praski. 
rzesadnem jont twierdzenie mj. 


Zapa- 


ża dzieje nię to 
Stanoweże pai p a 
istra: praskiego,. jako 
* wielkie aldo wiz =hatwok ze strony Polaków. 
Reichswer 8ądzi, że państwo niemieckie jest ae 
potężnem, by mogło pozwol:ć sobie Da ten zby- 
tek, ażeby nie przeszkadzać Polakom w ich na- 
rodowym rozwojy, 

Dzieonik wiedeński staje na 
że polityka germanizacyjna w 


tem stanowisku, 
duchu tradycy! 
Biamarckowskiej może dałaby Bi 


ę usprawied i- 
wić ge stanowiska pruskiego, jaksolwiek n'e 
zawsze do celu prowadzi; sle dzisiejsze dążności 
kakatystyCzno, które stanowczo wykraczają pOZA 
program Bismartkowskj, zągłagują bezwaruoko: 
wo na potępienie, wiadomo bowiem, że „pelity- 


—— 


Antonina Morzkowska. 


DAWNA PIOSNKA. 


POW IE K 6, 


18 (Ciąg dalszy). 

Rozpakowano koszyki 2 prowisntami i zgro- 
madzeni otoczyli grup? mi rozesłane tą i owdzie 
obrusy. zabierając się d :podwieczorką, Aniela 
gospodarowała, częstująć Wa'ystk'ch głynacym 
W ok: licy pasztetem, zrobionym Podług przepisu 
pani Ewy, wreszcie usiadła na trawie, między 
pan ą Misińską a Kotnickim. 

Grabski sąsiądował z panią Ewą. Zaczęto p'ć 
zdrowia Literat wniósł to»8t Da Cześć Anielki, 
czem znowu zwrócił na DIĄ UWN£Ę całego towa 
tzysiwa. z s 

— Teraz prosimy o rewanż pāono Anielo. 

— Panna Jodowska ma głos! — zahuczał 

y szkiewiez. : 

— Wnoszę zdrowie rycerzy Świętego Dacba — 
Odezwała się po chw,li wśród ogólnego mileze. 
Ria ,,, E 

— Brawo! — zawołał Pyszkiewicz i korzy. 
stając z ogólnego brawa, pochylił sę ku sąsia- 

owi i spytał. | 

— Czyje zdrowie ona wniosła ? i 

— Nie wiem — odparł sąsiad. — Jakichś 
Tyeerzy, dalibóg nie słyszałem o nich. 

ratari podszedł ku Anielce Z kieliszkiem 
ręku. 

— Zdrowie tych dwóch rycerzy — szepnęła, 
Patrząc k l-jno na niego i na stojącego przy 
Riej aptekarza. 
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powieściopisarz okolicznościowo 

tylko zwraca się do baronowej Suttaer, nie cho- 
dzi mu jednak o osoby, lecz o zasadę. Odwołuje 
Pra:om isiotnie grogiło |q 
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na cały miesiąc. 


ka krótkiej ręki* i bratalnego traktowania za- 
zwyczaj nie prowadzi do pożądan-go resultatu. 
Pokazało sie to w Austryi, pokaruje s ę obecnie 
na Węgrzech i pokaże się, według wszelkiego 
prawdopod b'eństwa, na wachodzie państwa nie- 
mieckiego Jeżeli rząd pruski ma słuszność żalić 
się, Że agi acya polska wzrosła, to sam temu 
winien, jst to oczywisty skutek represal ów 
pruskich. In dubio mitius — powiada przysło 
wie: w wypadaach wątpliwych najlepszą bywa 
druga łagodoa. 

Reichswehr slusznie pisze, iż nie leży to by- 
na moiej w interesie państwa niemieckiego — 
ubostrzać Bytaacyę na wschodzie przez surowe 
środki ucisku i bezwzglednej germanizacyi i 
wywoływać w ten sposób „niebezpie'zeństwo 
polsk'e*, o którem minister Stadt dzisiaj jaż 
z troską i obawą mówi. Nie jest również rzeczą 
rozsądną zniechecsć katoliki żywioł niemie ki 
przez środki skierowane przeciwko katolicyzmo- 
wi pośród Polaków. 

Wogóle zdaniem dziennika wiedeńskiego ger- 
manizacya nie ds się przeprowadz ć za pomoca 
samych środków przemocy. Jeżeli bowiem, dzia- 
łając środkami bratalnemi, Rosya nie może sobie 
dać rady z taką Fiolandyą, to tem mniej Prusy 
dadzą sobie radę z narodowością polską. 


Z Koła polskiego. 


(Korespondencya Nowej Reformy). 


Wiedeń, 11 marca. 

Całudzienne niemal, bo z małą przerwą obia 
dową prz'z ranek i popołudnie ciągną*e się dzi- 
siejsze posiedzenie Koła polskiego wypełnione 
było dyskusyą, prócz wielu drobniejszych, nad 
takiemi sprawami ekonomicznemwi, jak kwostya 
budowy kanałów spławnych, taryf kolejowych 
od nafty, postulatów, jakie imieniem kraju na- 
żeżałoby, podnieść w dyskusyi izbowej nad kon- 
tyngentem rekrutów, wreszoe weterynaryjnych 
przepisów, stanowiących, jak wiadomo jeden 
z wielu kamieni, rzuceonych ua drogę rozweju 
naszego kraju. 

I gdyby po tego rodzeja posiedzeniach Koła 
umiano odpowiedsio energicznie poprzeć w Izbie 
poselskiej i u rządu chwilowe tam żądania, to 
wtedyby i kraj nasz inaczej wyglądał i innem 
byłoby stanowisko Koła w opinii publicznej. 

Pierwszą z wymienionych ekonomicznych kwe- 
styi przedstawił dr Rutowaki, wskazując 
na to, Że wraz z budową kanałów spławnych z na- 
tury rzeczy rozstrzygnęłaby się też inna nagła 
sprawa naszego Kraju, mianowicie regalacya 
rzek. Poważne jednak niebezpioczeństwo dla 
urzeczywistnienia tej m:Śli, stanowi projekt kana- 
łu między Dunajem a Łabą, gdyż skarb państwa 
zaangażowawBzy się w jedno takie przedsiębior 
stwo nie tak rychłoby przystąnł do budowy do- 
niosłego wielce dla naszego kraju kanału mię- 
zy. Dunajem, Odrą i Wisłą. Komisya przeto 
postanowiła, prstawić wniosek w pełnej Izbie 
do ba zzaiem do rządu, aby już teraz przystąpił 

w owy kansłu Dunaj Odra Wisła. 

dyskanyj, jaka się nad t zwi- 
nela, zabrał ie g & sprawą ro 
mowiez któ seszy gla p Dawid Abra ha- 

1 e y zajął aceptyczne stanowisko 
względem reforsta dra Rautowski 
BE skiego i żądał ode: 

prawy do komisyi ekonomi 

miast p. Wielowiejski mieznej. Nato- 
owinno się poprzest | oganaszył, be mie 
pr : poprzestać ma s:«mem postanowi 
niu wniosku, „lecz trzeba dążyć energieznie — 
jego urzeczywistnienia, a nadto postarać się o hf 
gam wniosek w Izbie panów. h 


Grabski poczerwieniał, i zakreślł niepown 
gest, jak gdyby, chciał podać rękę koledze, 7 

Kotn.eki wycisgnął dłoń, 

—- Wipszuję ci — rzekł półgłosem. — Ale 
ponieważ lubię sobie zawsze zdawać jasno 
sprawę [4 każdej rze szy, poproszę cię o chwilkę 
glin: 7 

har 3 l . 

Odsaseli się od reszty jb lers z 
—- Słuchaj Grąbski, nie padzam cigana 
o tt Amelki, alc że po ludziach 
wszystkiego się spodziewać m: Żnaj yć 
biada ci! gdybym coś podobnego dopatrzy 

w twojem postępowaniu. 

Grąbski odakoczył. 

— Czy moich sekun 
za to posadzenie? - 

— Wybacz Grąbski, wiesz. że mówie wej 
bez ogródek. Dotąd nie posadzam cię wómie. 

— Wiec po cóż tem wybuch? 

— Przepraczam cię, mam dla tej aden" 
wiele sympatyi, a ty przecież byłeś dotąd bała- 
mutem. , 

— Źle zastosowałeń swoje przestrogi, zapo 
mnijmy o tem. 

Grabskiego w duchu nszczęśliwił ten wybuch; 
schwytał Kotnickiego na nietakcie i mógł po- 
wiedzieć mu wspaniałomyślnie, zapomnijmy © 
tem. I to z powodu Anielki. Czuł pewną dla 
niej wdzięczność. 


— Jeżeli żadasz satysfakcyi. dam ci ją. Ty 


dantów mam ci przysłać 


REFOR 


wyjaśnienia ebeeni ma posiedzaniu pp: Stru- 
azkiewiez, dr Bilihaki i minister Pię- 


NOWA. 


Po przemówieniach pp.: Rapaporta, Č ze- 
cza, Merunowiczą, Duleby, Rosen- 
stocka, Milewskiego, Kolischera ! 
Ratowskiego — wniosek Rutowskiego u- 
chwalono. 

Następnie dr Sokołowaki podniósł sprawę 
doliczenia lat służby po egzaminie nauczycie- 
lom w seminaryach nauczycielskich. Mowca wy- 
jańoiał, że obecny minister oświaty jest przy- 
chylnie dla niej asposobiony, że wniósł projekt 
odpowiedni do ministerniwa skarbu, ale projekt 
ten został odrzucony. Ov% wsbee tego należa- 
toby; aby członkowie polscy w komisyi budże 
towej wnieśli interpelacyę, 

P. Rychlik dodatkowo wyjsźnił jeszcze tę 
sprawę, poczem zgodnie z wnioskiem dra So- 
kołowskiego uchwalono wspomnianą inter- 
pelacyę. 

Na wniosek dra Sokołowskiego uchwa- 
lono poprzeć usilnie w komisyi budżetowej spra- 
wę udzielenia subwencyi rządowej w Podgó”zu, 
a na rostauracyę kościoła św. Mikołaja w Kra- 
kowie, zaś na wniosek ks. Pastora nA re- 
atauracyę kościoła w Lsżajsku. 

Następnie p. Rapaport, nawiązując do o- 
biegsjących pogłosek, zapytał, czy rząd istotnie 
zamierza podwyższyć na kolejach taryfy prze- 
wozowe od nafty ? 

Sprawa ta wywołała obszerną dyskusyę 
w ciągu której co do stanowiska rządu dawali 


tak, aż wreszcie stanęło na tem, że komisya 
Koła ma się w tej sprawie porozumieć z mini- 
strem kolejowym, drem Wittekiem. 

Po południa rozpoczęto obrady od sprawy 
pozornie lokalnej, ale nadzwyczajnie doniosłej 
w istocie, bo od kwestyi podniesienia perły 
naszych miejsc kąpielowych —- Krynicy. 

Mianowicie dr Kutowski w porozumieniu 
z p. Znamirowskim domagał się wniesienia 
do ministerstwa memoryału z dokładnem przed- 
stawieniem, jak to zdrojowisko jest przez rząd 
zaniedbanem. 

P. Struszkiewiez wyraził zdanie, że dla 
Krynicy byłoby najlepiej gdyby ją oddano pry- 
watnemu przedsiąbiorstw1. 

Przemawiali jeszcze w iej sprawie pp: D u- 
lẹba, D. Abrahamowicz, Znamirow- 
ski i Rutowski, poczem wybrano deputacyę, 
któraby sprawę podniesienia Krynicy przedło- 
żyła ministrowi. 

Zażalenie Gusety urzędniczej, wniesione z po- 
wedu konfiskaty, prezes Jaworski oddał do 
zbadania w komisyi parlamentarnej drowi Mi- 
leskiemu, zaś p. Binder domagał się odro- 
czenia spłaty pierwszej raty pożyczki zaciągnię- 
tej przez Nowy Sącz, poczem przystąpiono do 
dyskusyi nad kontyngentem rekrutów. 

P. Czecz domagał się, sby podczas dysku- 
syi nzd ią sprawą w pełnej Izbie mowcs, wy- 
delegowany z Koła polskiego, wskazał na upo- 
śledzenie krajowych producentów przy dostawie 
zboża i snrowych produktów dla wojska, żądał 
rozpuszczenia urlopników na ezas żniw it. p. 

E. Abrabamowicz oświadczył, że należy 
z całym naciskiem podnieść w Izbie ponownie 
sprawę rewersów demolacyjnych i procedury 
wojskowej. N ech przynajmniej kraj wie — mó 
wił, — że żądamy aczynienia tego, co na 
się należy. Na mowcę w Izbie poleca Kozłow- 
skiego. a 

Ks. Pastor wyraził powątpiewanie, czy ja- 
kiekolwiek z żądań w tym zakresie podoieaio- 
nych może liczyć na względy rządu, mimo to 
dorzucił od siebie kilka jeszcze postalatów do 
ministra obrony krajowej. 


bym cię wyzwał na pojedynek — uśmiechnął 
Bię literat. 

, — Cóż tu panowie spisek przeciw nam knu- 
ja? — zagadnąż na cały głos jeden z obywatel: 
kp żę 

1iadoma rz inki 
sę dam a. * że pan Kotnicki zawsze 

z Dlatego usunąłem się — odparł pół żar- 
tem. 

— A tu na ognie bengalskie już czas — za. 
wołał Pyszkiewiez. 

Noc zapadła, służba zbierała resztki jedze- 
nia. nakrycia, zaczęto sap'lsć lampki. 

Wypuszczono pierwszą racę i na ten sygnał 
żydowska kapela, złożona ze Skrzypiec, trąby i 
basetli, zagrała poloneza. 

Rozpoczęto tańce, tańczyły wamy i ojeowie, 
synowie i eórki, na boku skakały dzieci ze 
śmiechem i płarzem, wywołanym częstemi u- 
padkami. Pani Mysińska poszła za przykładem 
najmłodszego pokolenia i runęła ną trawę, p°- 
tknawszy się o jakąń nierówność gruntu; nie 
zepsuło to jednak bumoru reszcie towarzystwa. 
bawlono się doskonale, gdy Spoczywały nogi 
pracowały jezyki; półgłes m zapewniali jedni 
drug'ch, że Grabski zajęty był Anielką, a cio- 
tka wysyła ją do Warszawy, by nie wypuścić 
z rąk konkurenta. Sksndal! zaręczali jedni. 

— Cóż pani chce, takie ciężkie czasy, kto 
teraz ożeni się z biedną panną? 

— A! moja pani Maryo, już ja w ten sposób 


ko znowu ostrzegam, że jestem najzupełniej nie mvślę zięciów łapać, — zapewniała druga 


orzeciwny pojedynkom — odezwał się po chw'li 


— Jodowska przebiegła, ho! hol szpakami 


Kotnicki; — pojedynek z tak błakego powoda | karmiona. 


byłby potwornością. 
— Panna Aniela oczyby mi wydrapału, gdy- 


— Kto tam wie, jak rzeczy stoją. 
— Cóż pani przypuszcza? 


skiego, Sukiennice. — Hand 


Smem (petit) za pierwawy raz 10 o., 


kłiczne 


r ata tp.) piinas 


A 


W dalszej dyskusvi zabierali głos jeszcze Ja 
woraki, Struszkiewicz, Abrahamo 
wicz, Rojowski, Sokołowski. Rutow- 
ski, Binder, Potoćzók, Dzieduszycki 
wreszcie referent p. Popówski 

Ostatecznie Koło uchwsliło.głosować za usta 
wą rekrutacyjaą i zostawia '%om'syi parlamen 
tarnej decysyą czy i kto,ma-imieniem Koła prze 
mawiać w Izbie. 2 

Wieszcie o godzinie pół do 6 wieczorem Koło 
zaczęło dyskusyę nad sprawozdaniem komisyi 
weterynaryjnej. 

Mianowicie p. Czecz zainicyował dość ob 
szerną debatę, wystę>ując przeciw wnioskowi 
Skrbenskiego co do konwencyi weterynaryjoej. 
Decyzyi jednak stanowczej w tym względzie 
nie powzięto, lecz pozostawiono ją parlamentar- 
nej komisyi Koła. 

Nakonieo prezydyum K"ła zwróciło się do p. 
Kolischera, aby jako członek subkomitetu komi 
syi socyalao politycznej, przedstawił Koła, w ja- 
kiem stadynm znajdują się prace tej komisyi 
w kwestyi strojku węglowego. 

Dr Koliseher oświadczył, że gotów jest 
zł żyć takie sprawozdanie matychminst, dla jego 
wh wysłuchania zarządzono posiedzenie po 
afae. 

Uchwały nie powzięto żadnej również i w tej 
sprawie, którą ma rozstrzygnąć parlamontaroa 
komisya Koła. Na tem obrady zakończono. 


Obrazki z wojny. 


I. 
Oblężenie Ladysmith. 


Psychologia narodów posiada wielkie pokre- 
wieństwo z psychologią pojedyńczego ezłowieka. 
Podcboie, jak zwykły śmiertelnik praywiązuje 
nieraz większą wagę do takiego wydarzenia 
które pochlebia jego miłości własnej, niż do ta 
kiego, które mu realną korzyść przynosi, An 
gliey też ucieszyli aię znacznie więcej oswobo- 
dzeniem Ladysmith, niż zwycięstwami mar 
szałka Robertsa. Przyczyny tego szukać na- 
leży w tem niezawodnie, że gen. Whitomu 
mimo bardzo ciężkich warunków, udało trzy- 
mać honor flsgi i oręża angielskiego, tak mocno 
skompromitowany w ciągu kilku ostatnich mie- 
sięcy. 

Ceła Anglia czyta z zajęciem doniesienia, 
opisujące wygląd miasta i jego załogi po ustą 
pienlu Bctrów. Wszystkie one zgadzają się na 
tym punkcie, że zaledwie cień pozostał z tej 
siły, jaką miał gen. White pod swemi rozkaza- 
mi. gdy został zmuszony Skutkiem nieszczęźli 
wej bitwy pod Lomberdskop, w dnia 30 
p»żdziernika ubiegłego roku, cofnąć się do La 
dysm th. Jeszcze w „smutny poniedziałek“, tak 
nazwali żołnierze gen. White go ów dzień miał 
on pod awami rozkazami 558 ofirerów i 13 760 
szeregowców, lecz już w dziesięć dni później 
uhyło z szeregów 60 oficerów i 1.204 żołnierzy. 
W czasie późniejszego okresu oblężenia zgieęło 
podczas wycieczek załogi 16 oficerów i 162 sze 
regowców, od bombardowania zostało rannych 
lub zabitych 228 ofi:erów i żołnierzy, a z cho 
rób zmarło 476 w szpitaln. 

Już wkrótce po otoczeniu Ladysmith przez 
Bośrów choroby zaczęły stawać się grożniejsze 
mi dla żołnierzy angielskich, niż kale nieprzy. 
jaciela. Skutkiem złej wody do picia, oraz bra- 
ku świeżego pożywienia, dur, biegunka i febry 
wszelkiego rodzaju dziesiątkowały nietylko za 
łogę, ale także i ludność 21.000 małego i żle 
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zbudowanego miasta. Do połowy grudnia stały 
rzeczy jeszcze jako tako, lecz, gdy nie udała 
się pierwsza proba odsieczy ze Btrony generałą 
Bullera, zredukowano porcye żywności. To 
dawno powtórzyło się po przegranysh tegoż ge. 
nerała pod Colenso i pod Spionskopem. 
W końcu otrzymywali cfi-erowie i żołnierze 
po */, funta mięsa końskieg lab miesa z mała, 
"a funta sucharów, po 1 uneyi cukru i po '/, 
unevi berbaty. Diożyzna doszła do najwyższego 
punktu. Dość powiedzieć, że tuzin jaj kosztował 
80 K, kura tosamo, fant tytoniu 48 K. 

Zołnierze w obdartyck mandarach głodni i 
wynedz»niali, przedstawiali godny litos widok. 
W niektórych oddziałach zaledwie ich czwarta 
część stawała do apelu, reszta zginęła, lub znaj. 
dowała się w szpitala. Wspaniała brygada ka- 
waleryi, przydzielona do dvwizyi gen. Whitego 
przestała wkrótce istaieć. Na początku bieżące- 
go roku znajdowało się jeszcze 5500 koni i 
4500 małów jueznych, należących do pociagów. 
W końcu jedoak stycznia pozostało tylko 1100 
koni. Resztę, albo już zjedzono, albu wypu- 
szczono na wolność, pozostawiejąc ją własoemu 
losowi. Ta kawalerya, zamknięta w oblężonem 
mieście, była dlań prawdziwym ciężarem, a 
mogła być tymczasem gdzicindziej z korzyścią 
ażyta. Razem z żywnością zaczęło brakować 
amunicyi. Na początku lutego pozostało zale- 
dwie po kilkadziesiąt nabojów na każde działo. 
Boćrowie nie znali prawdopodobnie stanu rzeczy 
w Ladysmit i to przyczyniło sę do uratowania 
Anglików. Raz tylko sztarmowali oni na prs- 
wdę miasto, 6 stycznia, lecz nie przestawali 
cisgle doń strzelać. Moiej więcej 12 000 poci- 
sków wyrzuciła na miasio artylerya boćrska 
w ezasie oblężenia. Pomimo tego w samem mie- 
ście zginęło tylko 35 osób, a rannych zostało 
118 skutkiem bombardowania, straty materyaline 
były przytem stosunkowo niewielkie. 

Obie strony w czasie obleżenia wykazy pod 
względem technicznym niewielkie oboznanie się 
ze sprawami wojskowemi: Aoglicy, munioważ 
wogóle obrali sobie miasto Ladysmith} Ba punkt 
obronny, nie będący nim wcale pod względem 
strategicznym, a Bcćrowie dlatego, że pomimo 
przewagi liczebnej i tak długiego oblężenia, 
nie zdołali zmusić gen. Wkitego do poddania 
się. Był to wysiłek z jednej i dragiej strony 
bezcelowy, raczej działo wypadku, niż wynik 
rozsądnie pomyślanej i dobrze wykonanej akcyi 
wojennej. 
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Pożar Teatru „Francuskiego. 


Paryż, 10 marca. 

(=) Tłumy ladn dążą do Palas Royal, gdzie 
się mieścił Théâtre français i żądają wstępu do 
spalonego wnętrza. Dziwną nieraz bywa psy- 
chologia tłama.. Oto ludzie inteligentni. którzy 
bedąe sami, albo też w małej grupie, wstydzi- 
liby się w taki sposób zach: wywać, ci rami la- 
dzie w tłumie uczuwają nagle jakień dzikie po- 
pedy i siłą starają się wejść pomiedzy poczer- 
niałe mury sgorznłego gmachu. Nie mam ani 
miejsca ani czasu na rozwiązywanie tej zagadki, 
więc wraczjzo do rzeczy, konstatuję w dalszym 
ciągu, że oczywiście policya strzeże pilne po- 
gorzeliska i nikogo nie wpaszcza do środka, a 
to w interesie bezpieczeństwa Życia ciekawych 
śmiałków. Dzisiaj rano zawalił się sufit nad wi- 
downią. zo's:czony równie przez pożar, jak przez 
wodę; wkrótce zaś potem runęła klatka shos- 
dowa. Zaledwie opadły tumany czarnego pylu, 


— Z poczatku ten Grąbski częściej patrzał 
na ciotkę, niż na Siostrzenicę. 
— Jakto, więc to tylko dla zamydlenia lu 


| dzi:m oczów? 


— No ja nie mówię, żeby tam miało być co 
złego. 

Kotnicki pesłyszał kilka podobnych wyroków, 
i zawsze starał sẹ zrebić dywersyę w rozmo 
wie. Najgadatliwsza, doletnią pannę Pelagię por- 
wał w wir walca, i póty tańczył, póki tancerce 
tchu nie zabrakło, a wtedy doyrowadził ją d- 
samej kapeli i posadził na stołku, zaręczajac. 
że właśnie tu jej będzie najwygodniej pomimo 
protestów panny Pelagii, którą przerażało są- 
siadztwo traby. 

— Swój niech swego szuka — pomyślał Ko 
tpieki. 

piewającej pani Rawnickiej zaręczył, żs g'oa 
straci, jeśli tak wiele mówć bzdzie po chłodnej 
rosie. Lecz nie mógł wazystcim ust zamknąć 
Pragoął jedynie, by przyjacielskie gawędy nie 
doszły do uszów interecowanych osób; lękajac 
się starszych, zapomniał, że skąd insd groz! nie- 
bezpieczeństwo. Mała Mysińska. dziesięcioletnia 
Jozia, posłyszała rozmowę. i z bardzo tajemni- 
czą miną podeszła do Anielki. 

— Panno Anielo, chciałbym coś pani powie- 
dzieć. 

— Mów Józia. 

— Mama powiedziała, że pani jest zajęta tym 
parem — oświadczyła, wskazując palcem na 
stojącego obok Grabskiego. | r 

Dziewczynka przyglądała się im z wielką cie | 
kawością. 

Anielka ms lczała zmieszana. 

— 0! Jak się to pani zaczerwieniła — zau- 
ważyła Józia. 


Grabski pochwycił dziewczynkę za rękę. 

— Chodź Józia, coś ci dam — obiecał, chcąc 
ją odciagnąć. 

— A co mi pan da? 

— Zbaczysz, coś d: brego. 

— W koszu są jeszcze konfitury — szepnęła 
Anielka. — Walenty niech je wyjmie. 

Józia dostała konfi ur pod warankiem. że „bę- 
d:ie cicho“, poczem udała się do matki i wy- 
szeptała całe zejście, za co otrzymała równie 
ciche, lecz bardzo ostre napomnienie, i przydo- 
mek szkaradnej pazli; rozżalona powróciła do 
grona innych dzieci, przywiązując jakieś stra- 
szne a tajemnicze Znaczenie do tego wyrazu 
najeta“. 

Grsb ki zań rozejrzał się, czy gdzie nie ma 
Ktnickiego, gdy ujrzał go rozmawiającego z 
Anielką. 

Dziewczyna powtórzyła mu słowa Józi. — 
Szkaradne plotkarki — zakończyła, 

"AF Proszę pani, meie to wcale nie dziwi, 
Daimy ibo Z panią rozmawia, albo na panią 

Odeszła rozdrażniona, 
do pani Ewy, d 
sobie, że pa'azi 
śmiał także zbl 


Grabski przysiadł się 
rżał cały z gniewu, wymawiał 
ł na taką przykrość Anielkę, Nie 
iżyć się do niej. 

Pani Ewa zdawało się. była w jak najlep- 
szym hnmorze, literat pozostawił ją w licznem 
o-0czeniu okolicznej śmietanki, nie poriągała go 
rozmowa. Błąkał się chwilę, wreszcie uczepię 
się Kotnickiego. 


(Dokończenie nastąpi). 
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powstaje w ocalonej z pożaru garderobie nowy 
ogień i zaczyna się gwałtownie szerzyć. Oddział 
straży ogniowej, pełniacy tutaj stałą słu'bę bez- 
pieczeństwa, natychmiast stłnmił płomienie. 

Architekt „Komedyi franenskiej*, Guadet wy- 
powiedział wobze jednego ze współpracowników 
Tempsa przekonanie, że jeszcze będą zapadać 
się więcej zniszczone części gmachn, a dopiero 
po uprzątnięciu gruzów będzie można orzec, 0 
ile spalony bndynek nadaje się d» restauracyi 
i czy zwłaszcza kopułę uda się ocalić, Co do 
przyczyny pożaru, to architekt Guadet sądzi, że 
kurtyna żŻelazaa nie z.atsła spuszczona, skut 
kiem czego płomienie objęły zaraz widownię 
Dalej personal, obsługający wielki zbiornik wo 
dy, nie umiał się z nim obchodzić. Bezpośred 
niej atoli przyczyny katastrefy, zdaniem Guade 
ta, nie stwierdzono dotychczas. Gérault R chard 
zarzuca w La Pette République straży ognio 
wej, że przybyła za pćżao i że na miejscu ka- 
tastrofy za mało było sikawek i wody. Tym- 
czasem wczoraj na posiedzeniu Rady miejskiej 
prefokt Lépine oświadczył, że straż czniowa wy 
ruszyła już w kilka minut po otrzymaniu sy 
gnału alzrmowrgo, przyznał natomiast, że lu 
dzie zajęci obsługiwaniem zbiorników, nie umieli 
d: stat:cznis otworzyć kurków, skntkiem czego 
barazo mało wody spłynęło na scenę. 

Charakterystyczce spostrzeżenie nczyniono przy 
tej sposobawwi. W ciągu «statnich lat trzydzie 
stu pożar znisz*zył trzy teatry. a mienowicie: 
w r. 1878 Operę wielka, w r. 1887 Operę ko- 
miczną, obecnie zań Teatr francaski. Wszystkie 
te sceny pobierały subwencyę państwową, a oko 
liczność ta daje powód do wniosków, że w te- 
atrach rządowych nie przestrzegauo przepisów 
policyjno ogniowych tak ściśle, jak w te»trach 
prywatnych. Prasa reakcyjaa z Libre Parole na 
czele już teraz twierdzi z całą stanowczością, że 
Claretie, dyrektor Komedyi francuskiej, ponosi 
całą winę, i żąda, ażeby ma sąd wytoczył pro- 
ces karny. 

Tymczasem artyści Teatru francuskiego da- 
wać będą ma acetie Opery wielkiej przedsta- 
wienia w tych dniach, gdy nie będzie przedsta 
wień operowych. Jatro po po'udniu rozpocznie 
szereg tych przedstawień „Andromacha* i „Cho- 
ry z urojenia“. Dyrektor Opery Gaillard twier- 
dzi że akustykn sali nie zawiedzie także przy 
dyalogach. 

Architekt Gnadet myśli jaż o odbudowie spa- 
lonego teatru Zdaniem jego „należy według sta- 
rych planów wnieść poprostu kopię dawnego 
gm:chu, co można usketecznić w przeciągu pół 
roku. 

Dzisiaj także spieszył tlum ludności do ustron- 
nego do”u przy ulicy dua Bois de Boulogne, 
ażsby odprowadzić na miejsce wiecznego spo- 
czynku zwłoki nieszczęśliwej artystki p. Janiny 
Heuriot, która zginęła w płomieniach. W obrzę- 
dzie p grzeb>swym wzięli udział liczni deputo- 
wani, zastępcy prezydenta ministrów i pre :y- 
dasta Izby deputowanych. pisarze, jak Sardoa, 
Hetvieu, Provost, Rostand, członkowie Teatru 
franenskiego i wiele innych wybitnych osobi- 
stości. 

Na zakończeuie muszę z przykrością xa: na- 
czyć, że spora liczba obrazów i innych dzieł 
sztuki dostała się w ręce rzezimieszków, którzy, 
korzystają? s popłochu, tak w samym teatrze, 
jakoteż i ma ulicy gospodarowali, wynosąc bar 
dzo cenae przedmioty. Policya uwięziła już po- 
dejrzane csoby, a obecnie czyBi poszukiwania 
w pokątnych antykwarniachb i tandetach. Pary- 
Żanie byli wielce zaviepokojeni losem posągn 
Voltaire'a, stojącego w westybulu , tudzież 
Jerzego Sanda, który znajdował się na końcu 
wielkiej galeryi. Otóż obydwa posągi ocalały i 
zdołano je na pochyłej platformie z desek po- 
woli wysunąć na ulicę, poczem edwieziono je 
do muzeum w Luwrze. 


KRONIKA. 


Kraków, 12 marca 


Walne zgromadzenie „Sokoła“ krakowskiego 
cdbyło się wczoraj o godz. 4 po pcłndimu przy 
niezwykłe licznym (190) udziale członków. Zgro- 
madzenie zagaił prezes Tow. p. Tnraki, który 
pozdrowiwszy zebranych druhów w pełnych zapału 
al wach, skreślił obraz działalności wydziału i dą 
żeń „Sokola“, z s czególnym naciskiem p. dnosząe 
to, iż sala „Sokoła“ była tem polem, na kriórem 
sohcdniły się wszystkie stronaictwa polityczne i 
pracowały razem bez waśni dla idei narodowej i 80- 
kelej. Następnie zgromadzeni na wnicsok drnha 
Nowiokiego zgodzili slę na zmianę porządku 
dsiennego, polegającą na przesunięcia wyborów 
przed inne kwestye, a druh dr Rowiński od- 
czytał pro'okoł z ostatniego walnego zgromadzenia, 
który przyjęto do wiadomości. 

Na wniosek draha Machniewieasa nwolniono 
wydsiał ed fodczytania sprawozdania, ogłoszonego 
drukiem i rozdanego poprzednio i rotp'częto dy- 
skosyę nad tem sprawozdaniem Druh Homińsk;, 
były naczelaik „Sokoła“ i kierownik sabaw w par 
kn Jordana, mie mógł zroznmieć różniey pomiędzy 
dorocznem xamknięciem rachunków, a Sezonowew 
zestawieniem przycbodów oddziału łyżwiarzy i w 
maiemanin, że w sprawozdaniu zachodzą pomył i, 
wyraził „pobożne życzenie", aby wydział p myłki 
te sprostował, Droh Głowacki wyjaśni? d. H» 
mińskiemu róśnieę rachaaków przy pomocy druh» 
Ptasia z wielką trudnością, bo isterpelojący aie 
mógł, osy nie choiał pojąć, że sezon Ślizgawkowy 
po zamknięcin kasowem trwa jeszcze dwa mieaiącc 
i z tego powcda w rachnnkach sezonowych oyf y 
muszą być większe, miż w rachunkach kasowych 
zamkniętych 31 grndaia każdego roku. Droh d: 
Sochaitter wyraził życzenie, aby wydział w spra 
wosdaniach posługiwał się dobrym językiem poł 
akim, a drnh Pisiewiez postawił wmossk, aby 
szromadzeni przyjęli do wiadomcści sBprawozdaa!: 
wydziału i tak wydziałowi, jak i gronu nanaayciel 
sk emu podziękowali za ich pracę wytrwałą. Wnio- 
ski te jedaogłośnie przyjęto. Z kolei druh Mach 
miewicz imieniem komisyi rewizyjnej złożył spra 
wozdan e i oświadezył, że gospodarka fisansow: 
„Sokoła* nie pozostawia niczego do życzenia gdy: 
w zeszłym roku majątek Towarzystwa wzrósł « 
2019 kor. 4 hal. Wnioack d. Machniewicza, © u 
dzielenie absolntoryam wydziałowi, został przyjęty. 
poczem naatąpiły wybory i niebawem komisy: 
akratacyjna, złożona z eśmiu druhów, ogłosiła ich 


wynik. W skład wydziału weszli na mocy tych 
wyborów : Lippel Ludwik, dr Balicki Zygmunt, Bi- 
borski Aleksander, Benedyktowicz Ludomir, dr Guń 
kiewicz Bronisław, Nowicki Stanisław, Radoń Ka 
rol, dr Rowiński Stanisław, Świderski Adam, Zie- 
liński Stanisław, Mtianich Isydor. 

W skład komisyi rewizyjnej wessli: Armółowiez 
Jan, Machuiewicz Stanisław, Barabasz Leonard ; do 
sądu honorowego wybrani zostali: Rotter Jaa, Rn- 
dolphi Karol, Czubek Jam, Bereżaicki Jnlian, dr 
Filimowski Antoni, a jako zastępcy ; Sędzimir Zdzi- 
sław, Milanich Władysław. 

Następnie droh Seidel praedstawił zebranym 
projekt regulaminu dla obrad walnego zgromadze- 
nia, pad którym wywiązała się ożywiona dysknsya. 
Ostatecznie w myśl wywodów adw. dra Sza fiurskie- 
go, zebrani wezwali wydział, aby projekt tego re- 
gulaminn, ogłoszony drukiem, rozesłał wszystkim 
osłonkom, celem ułatwienia im rozpoznania się w 
tej kwestyi i następnie zwołał w najbliższym czasie 
sadzwyczajne walne zgromadzenie, na którem spra: 
wa tego regniaminu i wnioski osłonków mogłyby 
być załatwione. 

Nakoniee zebrani upoważaili wydział do wyborn 
siedmiu dalegatów do „Zeiązku sokolego", poczem 
prezeg druh Turaki zamknął zgromadzenie 

Z braku kompletu nie odbyło sę wezoraj wal- 
ne zgr: madzenie Towarzystwa zaliczkowego. Naste 
onie walne zgromadzenie Towarzystwa zwołano na 
niedzieję 25 b. m. 

St. Barcewicz, zaakomity skrzypek, przybył 
dzić do Krakowa wprost z Frankfurtn, gdzie kon 
cert jego odbył się przy szczelnie zapełnionej Bali 
i wywołał entusyastyczne ocony miejscowej pracy, 
D wiadujemy się, że z powodu jutrzejszego kon- 
certu jubrlata tutejsse inatytnoye artystyczne przy- 
gotownią odpowiedne owacyjne przyjęcie. 

Koncert Bsrcewicza z'puwiedzi»ny na jutro 13 
b. m. budzi w k łach miłośników muzyki żywe za- 
interesowanie. Program jest następujący: 1. Saint 
Saens: Allegro appasionato (p. G lmer). 2. Vieux 
tempa: Koncert Nr. 4. a) Introdaction, b) Adagio 
religioso, e) Finale (p. Barcewicz). 3. Schumann: 
N veletta Nro 7. Mendelachn: S.herzo (p. Golmer). 
4. Riesa: a) Ańagio, b) Gondoliera, c) Perpetu m 
mobile (p. Barcewicz). 5. Schumann: Pieśń wie 
czorna. Hubay: a) Zephir, b) Scene de la Csarda 
(p. B.reeeicz). 6. Paderewski: Legenda, Moszkow 
ski: En Automne (p. Golmer), 7. Wieniawski: Po- 
lonez D dur (p. Barcewicz). 

Plotki. Po Lwowie obiegają pogłoski, jakcby p. 
Tsdensz Romanowies miał zam'ar przeniećć się 
do Krakowa, celem objęcia redakcyi N. Reformy. 
Pogłoski te odbiły się nawet echem w jednem z 
pism miejscowych, bez końcowego wniosku. Wobse 
tego prosi mas p, Tadeusz Romanowiez o stwier 
dzenie, że ma tej wiadomości nie ma słowa 
prawdy. (Patre tel.) 

Wieczór muzyczny, urządsony w sobotę w klu 
bie pocztowym, wyróżniał się ed poprzednich tem, 
że w ozęści muzycznej były przeważnie młode siły 
amatorskie. Bohaterem wieczoru hy? artysta soeny 
miejskiej p. Popławski, kióry miezrównanie dekla 
mowa? ntwory Lenartowicza, Ujejskiego i Kodocin. 
Salwy oklasków towarzyszyły jego występowi. — 
P. Z-fia Dulska wygłosiła „Śmieszkę* x finesyą i 
temperaimestsm, W nazęńci mnsyczncj podohała się 
gra ma fortepianie p. Maryi R., nozennicy p. Ro 
genberg, która Barkarolę Godarda, magnrek Chv- 
pina i „Impromptu“ Reirh;lda z rosnmieniem dn- 
cha kompozysyi i dobrą techniką wykonała, Skrsy- 
pex p Kaz. Ostrowski zbierał również sasłuźone 
oklaski za piękne odegranie na skrzypcach „Ber 
ceus? slavo“ Nerudy. Akompaniowała p. Chłope- 
cka, Kwartety tak mięszane, jak i męskie wypa- 
dły znpeł.ie dobrze. 

Armia wobeo społeczeństwa. Krakowskie ka- 
Byno cficerskie urządziło w swej sali przod paru 
daiami koncert, z którego dochód był przezaaczo- 
my dla ubogich miasta Krakowa. Dochód ten w 
kwocie 300 koron sarząd kasyna (fi:erakiego zło 
żył dsiś właśnie w magistracie. 

Na „Szkołą ludową“ zbiera, jak wiadomo, oea- 
towe Bkładki weteran z 1863 roku, po lokalach 
pnblicznych w Krakowie. Publiczność chętnie daje 
gTOBŁOWE składki i dotąd aie był weteran aigdy, 
z powodu swej: misyi , narażony na jakiekolwiek 
zajścia, tem bardziej, że mie naprzykrza się nikomu. 
Dopisro wozoraj zażądał od owego weterana jakiś 
mężczyzna w mondurze austryackiego kapitana pie 
ochoty, pisemnego dowodu, że wolno ma sbierać 
składki. Weteran pokazał kapitanowi pisemne po 
zwclenie policyi krakowskiej. Kapitaa nie zadowol- 
sił się jednak przaczytaniem tego doknmentu, lecz 
schował go do kieszeni i nie oddał? weteranowi, 
mimo natarczywych jego w tym kierunku nalegań. 
Dowiadnjemy się, że ów kapitan wręczył władzy 
policyjnej, która zmuszoną była interweniować, 
awój bilet wizytowy, opiewający: Franz Ritter v. 
Mochnacki, k. u. k. Hauptmann, przyczem dodał, 
że jest emerytowanym kapitanem i zsjmoje stano 
wisko w rafineryi nafty w Trzebini 

Uniwersytet ludowy. Dr Zofia Daszyńska-Goliń 
aka zapowiedziała na wtorek pogadankę a wykła- 
dów swoich o lndaości. Pogadanka ta poswoli słu- 
chaczom prosć prelegentkę o wyjaśnienie mniej 
arozumiałych punktów jej poprzednich wykładów 

Stawarzyszenie wzejemnej pomocy urzędsików 

Magistratu krakowskiego odbyło wezoraj popoła 
dniu w sali posiedzeń Rady miejskiej 25 doroczne 
walne zgri madzenis pod przew dnictwem prezesa 
radcy L. Zawiłowskiego. Zs sprawozdania wydziałn 
okazuje s'ę, że stowarzyszenie liczyło w ubiegłym 
coku 117 ozłonków i wypłaciło tytułem premii 
sośmiertnych rodzinom smsrłych ozłonków stowa- 
rzyszenia poważoą kwotę 2 666 koron. Stan ezyn 
ny fandnssów stowarzyszenia wynosi obecnie 9.724 
koron. Zebrani sprawozdanie to przyjęli do wiado- 
mości i ndzielili wydziałowi absolutoryum z zarządu 
majątkiem stowarzyszeni»; poczem prezesem na rok 
bacny wybra?o po raz Siódmy radcę L. Zawiłow- 
skiego, a wieeprezesem radcę Fr. Skrzyniarsa. — 
W skład wydsiałn weszli na mocy wyborn pp.: 
de Alfred S hlichting, Adolf Bnezkowski, August 
Goetze, dr Fr. Zaczek, Teodor Kosiński, Jan Mar- 
załek i Stefan L'powski. 

Z uniwersytetu. P. Jósef Wnęk, rodem x Li- 
miey Morowazej, praktykaat konceptowy skarbn 
trzymał dzis na tntejssym nniwersytecie stopień 
doktora praw. 

Pogrzeb ś. p. dra Fr. Śroczyńskiego odbył 
się w sobotę o godzinie 3 po połndniu przy 
adziale bardzo licznej pnbliczności. R=prezento- 
wanym był cały krakowski świat lekarski, sfe 
ry uuiwersyteckie i liczny zastęp przyjaciół, 

najcmych 1 pacyentów zmarłego lekarza. Przy 
wyniesieniu zwłok z domu przemówił prof. dr 


NOWA REFORMA. 


Wicherkiewicz, podnosząc w słowach, nacecho- 
wanych żywem uznaniem dla talentu i przy- 
miotów zmarłego pracownika nauki i kolegi w za- 
wodzie, zasługi 6. p. Sroczyńskiego, a kreśląc 
koleje jego pracowitego żywota, wyraził głęboki 
żal z powodu straty, jaką ludzkość cierpiąca, 
nauka i uniwersytet przez tragiczną jego śmierć 
ponoszą. Pogrzeb odbył się bez udziału ducho- 
wieństwa, a tylko na cmentarza kapelan miej- 
seowy pobłogosławił zwłoki i odprowadził je 
do rodzinnego grobowca. Na tramnie z oż>no 
mnóstwo wieńców, między któremi wyróżniały 
się wieńce: od Tow. lekarskiego, od dra Bru- 
dzewskiego, od kolegów i przyjaciół, od rodziny 
Włyńskich itd. 

Dalzze składki na rzoez walcząsych o poprawę 
bytn robotników polskich ma Śląskn i Morawach: 
Komitet w Schodnicy 503 koron, p. Zaczkowska z 
Czermaej 4 kor., komitet pań w Krakowie 9 kor. 
ka. Dziedzic z Tarki 37 kor. 70 hal. Razem do 
tychezaa na ręce meje przesłano 2398-73 kor. 

Wobee stanowiska komisyi Bocyalno pol tycznej 
strejk potrwać może jeszcze dłnższy ezas. Robo 
tsiey nasi odgrażają sę że albo wytrwają w stroj 
kn, dokąd sobie nie wywalozą lepszej doli. albo 
opuszczą masami- tutejsze okolice, nie moząc tu 
wyżyć. Rozpacz poprostn ebwyta się tych tłnmów 
nędzarzy Nędza ovraz większa zagląda w oozy 
szezzgólniej ojcom licznych familij, Ze łzami w 
oczach przyjmnją wiedci o żywem współozncin i 
datkach z Galicyi O pamięć dalszą o robotaikach 
naszyck prosimy, 

Niemieoka Lutynia, 11 marea 1900 r. 

Dr. Wacław Seidl. 

0 ciekłem powietrzu. Drogi odczyt z demen 
stracyami na powyższy temat wypowie dr W, Hain 
roh w piątek dnia 16 b. m, w sali zakładu ficycz- 
nego; Bilety nabywać można w księgarni S. A 
Krzyżanowskiego po 2 lub 1 koronie za miejsce 
sedzące, Bilety seryjne na odczyty o powietrzu są 
na ten odczyt nieważne. 

O przepowiadaniu pogody, Po zniszczeeiu fl>ty 
angielskiej przez burzę podczas wojny krym 
skiej, państwa europejskie doszły do przekona- 
nia, iż koniecznemi są badania systematyczne 
zmian pogody przy pomscy stacyj meteorologi- 
cznych, rozrzuconych po całym obszarze świata. 
Dziń nauka doszła do tego, że może przepo 
wiedzieć silniejsze zaburzenia atmosferyczne na 
kilka dni wcześniej, W ten sposób rolnik Sta- 
nów Zjednoczonych zostaja zawiadomiony tele- 
graficznie o możliwych zmianach pogody, a sta: 
cye obserwacyjne w portach uprzedzają okręty 
o mających nastąpić barzach. 

W czwartym z szeregu odczycie: „O powie- 
trza”, prof. Rudzki z»*pozna słuchaczy ze współ- 
czesnym stanem nauki o zmianach atmosfery- 
cznych, © sposobach badania i zapowiadania cy- 
klonów itd. itd. 

Odczyt odbędzie się w muli szkoły realnej 
(al. Studencka 1. 12) we środę dnia 14 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem. Bilety po 2 korony, 
l kor. i 40 hal. uabywać można w księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego, a w dnia odczytu przy 
wejściu. 

Strejk cholewknrzy trwa dalej i na razie nie 
można spodziewać się r ychłego zak Ńczenia tego strej 
kn. W stowarzyszenin „Brtlderliehkeit* odbyło się 
wczoraj zgromadzenie strejkujących robotników eho 
lewkarskicb. Przewod ieaył czeladnik Adolf Groner; 
ze strony władzy obecnym był komisarz, p. Bro 
Bzkiewicz, Obecni ua zgromadzenia członkowie par- 
tyi socyalno - demokratycznej, Pp. Kurowski i Ser- 
kowski, nakłaniali strejkujących, aby sgodzili się 
na poczynione przoz majstrów ustępstwa: 10 go- 
dziany dzień roboczy i minimum wynagrodzenia 
8 korom tygodniowo dla wyzwolonych czeladników 
w pierwszym roku 10 koron tygodaiowo zaś w pią- 
tym roku Zebrani wszakże postanowili mie poprze- 
tać na wymienionych ustępstwach, ale utrzymać 
strejk dalej i domagać się przyjęcia przez majstrów 
wszystkich warnuków, postawionych przy rozpoczę- 
cin strejku. 

Brak stałogo pastsrunku polieyjnego żywo 
odczuwać się daje mieszkańcom nlie: Dlugiej i 
Krowoderskiej. Z ulic tyeh sszwyeaj atójkowi prze- 
zmaCzaai bywają n. p. do ssyatenćyi przy pogrze- 
bach wojekowych itd., a wtedy Blice te zdane są 
wprost na łaskę i niełaskę aioponiów, których dsiel- 
mica ta mieści poddostatkiem. Jednym z takich nio- 
poniów, władsum znanych, jest niejaki Korepta, 
który ezęsto nachodzi szezególnie kawiarnię przy 
uliey Długiej l. 19 i awaminry tam wyprawia, za- 
grażające nierax życiam właścielsiowi i jego rodzi- 
nie, Możeby szanowne władze policyjne pomyślały 
o jakiejś opiece nad temi dsielnicami ? 

Śmiertelny skok. Kiedy przez stacyę Bisrzanów 
prznjośdżał wczoraj pociąg pospieszny Nr 4, dążący 
se Lwowa do Krakowa, wyskoczył z nicgo młody 
mężczysna, Upad? bez rnchn i Życia, Gdy kn nie- 
mu pospieszoao z pomocą przekonano się, ża pod- 
czas skoku uderzył głową o kamień lub Szyny tak 
nieszezęśliwie, że pokrywa Czaszki odpadła mn, jak 
odcięta nożem, i mózg rozprysnął się po to'z*. Po 
zbadaniu okazało się, że cfiarą padł Ś p. Jan Czaj 
kowski, pomocnik magazyniera ze Btacyi Siersza, 
mogący liczyć około 27 lat. Chciał on wyskoczyć 
z pociągn, niezatrzymojącego Bię w Bierzanowie, 
ażeby dostać się do pociągn, idącegn do Wieliczki 
i zamiar ten przypłacił życiem. Š. p. Czajkowski 
wykonywał jnż podobno niebezpieczne próby wy- 
stakiwania s pociągu w tem miejscu, 

W objęciach śmierci. Wczoraj na tatejszym 
dworen kolejowym wydarzył s'ę wypadek którego 
ufi.rą mogły paść dwa życia ludskie. Do jednego 
z wagonów powągu kolei półaocnej, zdążającego 
w stronę Wiednia, siada w pół pijanym Stanie Sta 
pieław Staniec, robotnik rodem z Bielezy. W rhwili, 
gły posiąg już byl w biegn i przejeżdżał koło 
nlicy Morgensterna, Staniec choia? wyskoczyć z wa- 
gonu. Ru'h Stańca d strzegł konduktor posiągowy, 
znajdujący się w tej chwili tuż obok miego i po 
chwyciwary Stańca w rami'na, chciał go zatrzy- 
mać, Stanies nie cd:tąpił od swego xamiarn; rog- 
poczęła sę więc chwil tylko trwająca ale straszua 
walra między tymi dwoma lndżmi, walka, która 
się mogła sk ńcsyć Śmiercią ich obu. Przypatrnjąeś 
się temu ałuśba kolejowa krsykiem swym zwróciła 
uwagę prowadzącego pociąg massynisty, który nie 
wiedząc, eo Bię właściwie stało. „dał kontrparę* i 
pociąg wstrzymał, Stańcź, który mie cho ał wyjaw.ć, 
eo go skłoniło do tego kroku grożącego mu Śmier- 
cią, o8adsono ma razie w aresztach policyjnych pod 
telegraf"m. 

Jarmark wiosenny na konie. odbywający się 
już trucei dme w K'akaowie, tego rokn nie jest 
tak ożywiomym, jak w latach prprzedaich ; przyczyn 


tej „atagnacyi końskiej* dopatrują się fachowcy 
w wojnie angielako-b: źrskiej, gdyż Anglia poczyniła 
liczne zaknpy koni w Królestwie Polskiem, które 
przewsżnie zasila jarmarki krakowskie pięknemi 
okazami, 

Koni wystawicnych ma sprzedaż jest przeszło 
trzysta, © tych 130 stoi w »jeżdżalni „pod Kapn- 
cynami*, 'a inne są porozmieszezane w stajniach 
hotelowych i w njeżdżalni p. Zangeza. Wojskowe 
komisye asenternnkowe rzeszowska i tyrolaka ©zy- 
nią znaczne zakupy. Wozorajszego dnia, pomimo 
święta, sprzedano 30 koni. Ośm najładniejszych 
okazów, Jakie tego roka pojawiły się na targn, 
ze stajni p. Gołębiowskiego, zakupiło komisya asem- 
teruakowa tyrolska. 

Jarmark potrwa dziś i jniro i zakończy się w 
środę jsrmarkiem ma konie robocze. 

Aresztowano wogoraj naczelnego wodza szajki 
słodziejskiej wyłowionej — jak to już przed paru 
dniami donosiliśmy -- w Przegorzałach, niejakiego 
Loosa Kuozałę ve} Knozalskiego, który niedawno 
opuścił więzienie w Wiśniczu i w ciągu paru ty 
godni zdołał zapracować znów na parę lat pber: 
płatnego pomieszkania i wiktn* 

Żmrrll. Feliks Aleksander Florkiewicx, towa 
rzysz Bttuki drnkarskiej, zmarł w Krakowie w 73 
rokn Życia, 

Minister dr Piętak, wybrany onegdaj pos?em na 
Soja. wystosował do wyborców miasta Lowa 
podziękowanie, które »fiszami ogłoszono. Podsięko 
nie to Kończy się nastę u gym programem: Jestem 
wiernym Synem Kościoła katolickiego, którego wia 
rę wyzaaję, „jo nie jestem ani klerykalem, ani 
antysemitą, wyznaję zasady demokratyczne, rozumię 
potrzeby szybko rozwijających się prądów społe 
oznych ale daleki jetem od radykalizma i zav 
dów Opozycyjąych za wszelką cenę — pragnę po 
stepu na każjem polu życia pablicznego, ale dążę 
do miego rozważnie, liosąc się z warnnkami danej 
chwili, Przenosrę cichą. a ch:óby tylko stromnie 
płodną pracę nad szum frazesów. uczciwość i su- 
mienność w gpołnianiu obowiązków obywatelskich 
uważam za podwslinę życia publicznego. Tak kro- 
czyłem dotąd, tak pójdę dalej. 

f Dr Lconard Piętak. 

Wiedeń, dnia 9 marca 1900. 

Defraudacya w Sędziszowie. (Samobójsiwo dra 
Sędsielowskiego. — Śledztwo w sprawie defrau- 
dacyt). 

Z Przemyśla otrzymaliśmy wozoraj krótką depe- 
SZQ, donoszącą nam o samobójstwie dra Franciszka 
Sędzielowskiego, b. dyrektora Tow. wzajemnego 
kredytu w Sędziszowie, a dziś w sprawie tej otrzy- 
mujemy szczegółowe informacye z wiarygodnego 
źródła. 

Dr Sędzielowski nie uciekł — jak preypuszcza 
no — do Ameryki, lecz krył się przed okiem 
władz w zaułkach Przemyśla, a w końcu, gdy wi- 
dział, że nie pozostsje mu nic ineego do uczynie 
nia, jak tylko oddać się w ręce sądu, postanowił 
sobie odebrać życie i zamiar swój wykonał, Wczo- 
rajszego dnia w południe, dozorca cegielni Teich- 
manu, położonej na przedmieściu „Jamki* wszedł- 
ssy do jednej z szop cegielnianych dostrzegł, że 
ktoś natawił tam w kacie rodzaj przegrody z ce- 
gieł. Dozorca zaciekawiony tem, spoglądnął za tę 
barykadę i zobaczył na ziemi wśród złamków ce 
gły zwłoki jakiegoś mętoayany w potargaiiem ubra- 
niu. Zawiadomiona policya przybyła na miejsce 
z l karzem, który stwierdził Śmierć, zaszłą jeszcze 
we czwartek lnb piątek. Starszy komisarz skarbo- 
wy, p. Antoni Waniek, rozpoznał, że zmarłym męż- 
czyzną jest Dr Sędz'elowski. Na trupie nie znale- 
ziono Żadnych zewnętranych obrażeń ; twarz tylko 
była nabrzmiała i krwią nabiegła. Przy zmarłym 
znaleziono 6 strzałowy nabity rewolwer, klucze od 
kasy wertheimowskiej, bilet wizytowy Weisera, bu- 
haltera Tow. wzajemnego kredytu w Sędziszowie 
i recepis listu, nadanego do profesora B. w Rze- 
B8ZOWIE. 

Zmarły trzymał jeszcze w ręku konwulsyjnie 
ściśniętą fiaszeczkę próżną, z której prawdopodobnie 
wypił trnoiznę. Dochodzenia eelem zbadania istoty 
śmierci Sędsielowskiego i sekeya zwłok jego są 
w toku. 

Z Sędziszowa donoszą nam: Ponieważ aresztowa 
ny bn'halter tntejszego Towarzystwa wzajemnego 
kredytn, Weisser, stanowczo oświadczył , że żąda, 
aby go odstawiono do sądu obwodowego w Tarno- 
wie — przeto delegacya sądu powiatowego w Rop 
ozycach, stogownie do przepisów preednzy karnej, 
została cofniętą i do prowadzenia śledztwa musiano 
wydelegować sędziego Panka x sądn obwodowego 
w Tarnowie. 

Wydalił się przed tygodniem x domu begs wie 
dzy rodziców uczeń gimfńazynm przemyskiego w 
mundurkn lat 16, ciemny blondyn średsiege wzro 
stu, twarzy bladej dość szczupłej. Ktokolwiek miał- 
by jakąkolwiek w tym względsie wiadomość lab 
przypnszozenie, raczy doaieść natychmiast drogą 
telegraficzną lnb pocztą do Redskcyi Echa Pree- 
myskiego w Przemyślu. Kossty będą zwrócone. 

Wieniec pleśni polskich, grywany przez orkie- 
stry przy każdej sposobności, na koncertach, neztach, 
w teatrze i t. p, nie odpowiada dziś wyrobionemn 
uczucia  narodowemu. W „Wieńcn* tym umieścił! 
kompozytorowie zwykłe Indowe picsenki, hymn pel 
ski lndowy (marsz legionów) i modlitwy błagalne. 
lak „Boża 608 Polskę”, „Z dymem pożarów“ i im 
ne. O tstniemi poprzeplatali wesołe, a ezęsto dwt“ 
znaczne krakowiali, knjawiaki, kołomyjki it. p- 

Zestawienie takie melodyj jest naganne, bo © 
dlitwy pasze, jak i marsz legionów, podozas 
rych publiczność polska przywykła wstawać, FO 
powinny być poprzedzane wosołeci pioseakami, si 
też brzpośrednio po nich nie powinna 
atocgna melodya Modlitwy polskie, jak „BOż© €c 
Polskę“. „Z dymem pożarów i inne. winny być 
z wieńców pieści polskich wyeliminowane. * Marsz 
legionów dań hymn polski lndowy „Jess20 Polska 
nia sgiuęła”, może być utyty jako zakończenie 
wieńca, 

Trochę dobrej woli ze strony tych. którzy mu 
zykę zamawia 4 zwrócenie uwagi dyrykentowi, it 
towarzystwo g»bie nie życzy, DY VW wieńsą pieśni 
polskich grano te a te melodye, Wystarosy, by 
rzecz sprowadzić na właściwe tory. bo kto ga mu- 
zyke płaci, ma prawo żądać, by 8rą swą jego 
nerung Bie drażniła, 

Nowy Sącz, 11 marea. Nowowybrany burmistrz 
maszcgo miasta, adw. dr. Władystaw Barbacki, ob- 
jął wezoraj nraedowanie Pp" złożeniu przyrzeczenia 
w obecności delegata wydziału Rady powiat wej, 
wi-emarszałka p. Zielińskiego, i wobec Rady miej 
skiej w ręce starcsty Jr Sta 

Wikaryaszem ksapitularnym wybrsła kapituła 
praemyska jndnomyśleie ka. biskupa sufragana dra 


się adezwać | h 


Kraków 13 Marca 1000, 


Pelczara. Administratorem temporaliów został ks, 
prałat Jakób Federkiewicz. 

Z Przemyśla donoszą: Wczoraj odbyło się tutaj 
zgromadzenie wyborców większej własności, na któ- 
rem nehwalono, w miejsce Dąmbskiego, kan- 
dydaturę hr. Kazimierza Szeptyekiego. 

Wogoraj w willi, zamieszkałej przez arcyksięcia 
Leopolda Ferdynanda na Zasanin, wybuch? pożar, 
który jednak natychmiast ugrazono. 

Stanisławów, 11 marca. Zaczynamy powoli ga- 
bierać się do akcyi wyborczej, Dzieje się to z na- 
leżytym rozmysłem. Na razie, zebrało się na sku- 
tek zaproszenia burmistrza, dra Nimhina, dzisiej 
po połndnin liczne grono wyborców, na którem rox- 
ważano kwestyę zawiązania komitetu wyborczego. 
Podczas gdy jedni obywatele byli zdania, że zawią- 
zanie komitetu samodzielnego byłoby „zerwaniem 
karności narodowej” i że należy się p dd.ć zarzą: 
dzeniom komitetn centralnego, a prsynajmniej dzia- 
łać z nim w porozumienin, tn przeciwnie drndzy 
sądzili, że ta ceremonia jest zupełnie zbędną i że 
bez tej opieki najsupełniej dobrze dojrzali i o so- 
bie samych radząty obywatele, się obejść mogą. Tak 
też Bię stało. Wybrano kom tet złożony z 50 ozłon- 
ków Ten zwoła zgromadzenie ogólne wyborców i 
wygotuje listę członków obszerniejszego komitetu 
dla przeprowadzenia wyborów. 

, Dysknsya po za te ramy nie wyszła, kandydatnr 
nie pornszono żsdnycb. 

Wybory nie będą mogły być rozpisano weteśniej, 
an'żeli w majn, - 

Raorganizacya urzędów weterynarskich. Də 
Rudy państwa weszło przed!ożenmie rządowe w apra- 
wie reorqanizacyi służby weterynarskiej w tym kie- 
runku , że z jednej strony położenie materyalne 
rsgdowych weterynarzy ma hyć pelepszone, z dra- 
giej zak sama Służba weterynarska postawioną na 
poziomie aowożytnytnyceh wymogów. Przydzieleni 
do urzędów politycznych weterynarze mają xaSn= 
dniczo być zrównani x urzędnikami konceptowymi, 
a warunkiem otrzymania posady rządowej ma być 
złożenie ficykackiego cgzaminu u weterynarył, Naj- 
niżezą kategoryę weterynarzy tworzyć będą asy- 
stenci weterynaracy z rangą koneeptowych prakty- 
kantów. Statna służby wetorynarskiej przedstawiać 
się ma w sposób następujący: weterynarz (X klasa 
rangi), starszy weterynarz (IX kl. r.), inspektor 
weterynarski (VIII kl. r.), krajowy referent wete- 
rynarski (VII i VI kl. r), wreszcie ministeryslny 
referent weterynarski (VI i V kl. r.). Przeprowa- 
dzenie tej reformy spowoduje coroezny wydatek w 
kwocie 314,000 koron. 

0 ks. Czartoryskiego. W wydaniu wieesornem 
Pester Lloyda (ur 57) znajduje się notatka, którą 
poniżej Btceszczamy, wiernie i dokładnie podając 
informacye budapeszteńskiego dsiemnika: Od szeregu 
lat żyje w Budapeszcie ks. Bronisław Czartoryski 
i ma zajęcie jako inżynier przy pewnem przedsię- 
biorstwie budowlanem. Ke. Bronisław jest synem 
owego ks Czartoryskiegu, który po ostatniem po: 
staniu udał się na emigracyę , dobra jego bowiem 
uległy konfiskacie. W jesieni przeszłego roku ks. 
Bronisław Czartoryski zajętym był przy budowie 
mosta w Dubrowniku (Rugaza), Tam podobno miał 
niejakiego Józefa Virsga pobić tak silnie, że Virag 
odniósł ciężkie rany. Poszkodowany zrobił do sądu 
doniosienie karme. Przed dwoma tygoduiami ząd 
z Dubrownika zażądał telegrafisznte vð rądu bled- 
osego w Budapeszele, sżeby ks. Bronisława Czarto- 
ryskiego uwięsiono. Bęądzia śledczy z Budapeszta 
zażądał bliższych informacyj, poózem z Dubrownika 
nadeszła odpowiedź, że ks. Czartoryski dopuścił się 
ciężkiego usakodzenia ciała i ma zamiar nmksąć, 
skutkiem czego sąd dubrownieki żąda jego uwię- 
zienia i wydanie. Sędzia śledesy Drill po krótkiem 
przesłnehaniu nwięził rzeczywińcie ka. Czartoryskie- 
go, który zzprzeczył, jakoby pobił V:raga i ońwiade 
ozył, że gotów jast stanąć przed sądem w Dabro- 
wniku. W sobotę odbyło się posiedaenie Senatu 
karnego, który podobno przedłożył ministerstwu 
wniosek o wydanie księcia. 

Towarzystwo pomocy naukowej w Poznaniu. 
We oswartek odbyło mię w Poznania Wales sobra- 
nie Towarzystwa pomocy aankowej imienia dra Ka- 
rola Marcinkowskiego przy liesnym Udzialo €złon- 
ków. 

Towarzystwo zyskuje coras większe poparcie ze 
strony społeczeństwa i coras Sknteczniej rozwija 
swą działalność. Ze sprawosdania kagowego, odezy” 
tanego przez skarbnika posła Włądysława Jerzy- 
kiewicza, Okaznje się, $0 Składak swyczejaych w 
rokn sprawozdawczym wPIYBĘłO 22,954 mrk. i po 
samknięcin książek jess0%6 2000 mrk., aklsdck 
gaś nadzwyczajnych wpłynęło 10.025 mrk, W po- 
równania g rokiem biegłym składki wykszają 
ubytek w kwocie Przeszło 11, tysiąca marek; ale 
zato większe gapisy i legaty wpłynęły w znacsnych 
kwotach, gąsilsja Zarówno fundusz żelazny, jak 
dyspozycyjny: Do fundaszn żelaznego przybywa x 
legatów 40 380 mrk., do fandnatu dyspozyeyjnego 
z rozmaitych darów 9,224 marek. Zapisy i dary 
Świadczą 0 CUsTuofej zpołecztństwa na cele tej hu- 
maitarsej i stytneyi, 

Dyrekeya sdołała w roku nbiegłym po więkarej 

części Nwzględajć sraszne i nzssadnioae wnioski 
zKłassającej się młodzieży i tylko małej liczbie 
prossących, nie ehege przekroczyć budżetu, na ra- 
sie Waparcia ndmówiła. Ogólem wydała na stypen- 
dya kwotę 59403 marek. 
„ NA zebraniu omawiano sprawę zapian & p. Sta- 
nisławą Wónstra, Chodzi ta o sumę około 80.000 
marek, które testator zapisał Towarzystwu w rę, 
1697, Do dzė dyrekcya nie jest w posiadaniu te- 
go legatu. W Sprawie tej toczą się rokowania z 
Wykonawcą testamentu, p. Antonim Nowakowskim, 
nauczycielem miejskim w Pozmaniu i — jak się 
sdaja — sprawa jest na dobrej drodze 

Walse zebranie na miejsce zmarłych członków 
dyrekcyi, Leona Wituskiego i ke. prałata Heba- 
nowskiego, wybrała dra Staniaława Jerzykowskie- 
go i ks. prałata Wawrzyniaka. 

O nazwiska polskie. Na Bukowinie pedaz”go- 
wie niemieccy teadencyjnie wpaywali do katalo- 
gów fałszywie narwiska nosn'ów. Pisali więe Skor- 
ski, J.aknlski. Sfintitchi — mamiast Skórski Ja- 
akólski, Święcicki. W tea sposób pokoszlawione aa- 
zwiska mogły z czasem zatrzeć polskie pach: dce- 
nie jedn stek. Na licz-e zażalenia w prasie, buko- 
wióska Rada szkolna krajowa xzmnazoną była wy- 
dać okólnik do dyrektorów Szkół, mocą którego na- 
zwiska wają być tak wpisywane, jak znajdują się 
w urzędowych metrykach nrodzenia. 

Trzęsienie ziemi. Z Tyfisn donoszą: W dalu 7 
b. m, o godz. 1 w nocy w Ordnrbarcie, w guber- 
nii erywańsk ej, dało się ucznć silne uderzenie pud- 
ziemne. Wypadków nie było, 

Modrzejowska litoratką. Jeden z ostataich nu. 


Kraków, £$ Marca 1900. 


gowojorskiego Cri- 
y Modrzejewskiej 
podpisany: H 


merów powąjieE” Miesięcznika 
lie zamięćwł PSCĘ literacką I asg) 
o dramacie staropolskim, Artyka 
Modjeska. 


=. 

Zamach samobójszy adwokata dra Dziewoń- 
sklego. Dziś o gods- 4 po południu nagle rozeszła 
sią po mieście ka, że w gmachu krajowego 
sądu karnego gdobrał sobie życie adw. dr. Jakób 
Dziewoński, © 9Jndyk wielickiej Kasy oezszędno- 
ści. P a ta wkrótce okazała się w części pra- 
«dą, Dr. Diewcński był dziś z wolnej stopy ba 
dany przez sędsiego śledozego p. Kulńskiego w 
sprawie sprzeniewierzenia 8 000 koron w wielickim 
„Sokole“, którego prezeseme był d» niedawna, Ba 
danie to przaciągnęło się do grdziny trzy kwa 
dranse na traecią i w końcu p. Kulństi oświad- 
caył dcowi Duiewońskiemu, że na wniosek proko- 
ratorgi państwa jest zmuszony oddać go do wię 
sieaia śledoze,o Dr. Dziewoń ki słów tych wysłu- 
cha? sposojme P. Kulński zadzwonił w tej chwiii 
na w żaego i polecił mn odprowadzić dra Dzie- 
woń:k ego do aresstów Śledozych, 

Na korytarsu de Dziewcński milozęc, skierował 
fe do miejsca ustęp?we$O, a wożny, który n'e oo 
djczywał nawet jaki dramat rozegra się za «h silę, 
przystanął.., — W Szybko rczległ sę głuchy hok 
wystrzału. Wuźsy w tej ebwili otworzył drzwi od 
przedsioaku klosetoweg. i pjrsał dra Duiewońskie- 
go tarzzjącego 5'® na gemi; z piersi jego krew 
tryskała st-amieniem dłń ściskała knrozowo dy- 
miący jeszose rewolwer, a o parę kroków, tnż przy 
Śsianie leżała mała buteleczka, zaopatrzonz w ety 
kietę .. trupiej główki. 

Huk wystrzału zaalarmował ©sły gmach. Na 
miejsc» wypadku przybyli wszyscy Urzędnicy sądo 
wi, znajdujący cię w gmachu. przybył i p, More- 
lowski, prerydent sąda karnego. Zawezwany lekarz 
sądowy dr Filimowski, osobisty znajomy dra Dzie 
wońskiego, w tej chwili zziął się raanym. 

Dr Dziewoński w p-rwszej chwili próbował o- 
truć się kwasem siarkowym, ale nie zd łał 
przełknąć trncizny, która sparzyła mu tylko wspo- 
sób okropny jamę usta. 

Wtedy to Dziewoński kulą rawclwerową skiero 
wang w okolicę serea chciał sobie edebrać ży 'ie. 

W ozasio opatrunku dr. Dziewoński był zupeł 
nie przytomny i zsklinał dra Fuimowskiego, aby 
mu aio niósł żadnej pomocy, aby go pozostawił 
jego losowi. 

Po ndsielenio pierwszej pomocy przeniesiono dra 
Dziewońskiego do szpitala więsiennego, gdrie poso: 
atawiono go pod opieką dra Filimowskiego i leka- 
rzą więzieunego dra Wiłkosza. Rannemu przypro 
wadzonu Bastępnie kapelana więzinnaego , który go 
wyspowiadał i udzielił mu Ostatnich aakramentów. 

Dr Filimowaki ońwiadczył, że rana dra Dzie- 
wońskiego jest tak niebezpieczną że chory tej Bosy 
jessose może skończyć. 


Mianowamia. Wiener Zig z dnia 11 marca do- 
aosi: Cesarz postanowieniem z dzia 10 marca na- 
dał III rangę ad personam szefowi sekcyi w mi- 
nisterstwie skarbu tajnemn radcy, bar. Adolfowi 
Jorkasoh Kochowi; nadał starszemu komisarzowi eta 
rostwa w Brzeżanach, Maciejowi Kubelce, z powo- 
du przejśsia jego w stały stan spoczynku tytuł 
starosty, oraz dzielił peasyowanemu starszemu 
koatrolomowi eławemn, Autoniemu Pawłowskiemu, 
tytał radsy oomazakiego z uwolnieniem od taksy, 


Z kalemdzF2A. W poniedziałek 12 marca: 
Grzegorza W. pap.; WO wtorek 13 marca: Krysty- 
my p. m.; we środę marea: Matyldy kr. 

Wschód slońos dnia 12 marsa o godz. 5 min. 
58, zachód o gods, 5 m. 42. Długość dnia godz. 


Z krak. obserwatoryuie- Dała 11 mar- 
ea pogoda, — termometr od —3,6 doszędł do 
+7,8" © Barometr zwolna opsda. 

Daia 12 marca o godzinie 7 rano sag baro- 
motra by? 758,2 mm., termometru —1,8" 0. Wiatr 
połudaiowo sachodaj, 


Repórtcar teatru miejskiego 


We wtorek 13 marea: „Bogaty wujaszek“, 
komedya w 4 aktach C. Karlweisa (po raz 5). 


Gabrysiski (Krzysztotery, Kraków) sprze- 
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechaniką angielską 
Po 500, wiedeńską po 300 złr. 
E el EN 
TEATR. 


à Lela“. Krotochwila w trecch aktach Ralfa Gob 
binsa. 


Repertoar ostatnich tygodni zdradza znużenie. 
Pabiiczność zbyt długo skazaną jest na oczeki- 
wanie aztuak, któreby odpowiadały i tradycyom 
sceny, i upodobaniom lt racko wykształconego 
ogółu bywalców teatralnych. a przerwy pomię. 
dzy Jedną a drugą tego rodzaju próbą, wypeł- 
nisja utwory błahe, lub farsy średniej wart: ści. 
Nie Mielibyśmy niewatpliwie nic przeciwko wy- 
stawieniu „Lety“, która, jako krotochwila, nie 
roSZCłĄcąa sobie tytułu do wartcósi trwalszej, mo 
że Zagośsić w każdym reperiogrze, ale ta lekka 
stawa, będąca koniecznem urozmaiceniem tea. 
trollego menu, stonunkowu za mało ma u nan 
podkłada poważnego. stąd corat częstsze skargi 
pa brak systematycznego plann i niedostateczne 
uwzględnianie poważniejszego kierurka. 

nLeta“ jest wesOłĄ i zręcznie napisaną farag 
Nie wnosi ona prawie nio nowego. cz gobs śmy 
jaż po wislekroć nie spotykali w licznych in- 
nych, tego PO* roju Bztukach. ale zaleca s'ę wybor- 
na techniką teatralną, zręcznemi Bytuscyami i 
rachliwą akcyą. 

Autor wzorował się widocznie na doskonałych 
wzorach francaskich, gdyż całość tryska ogro- 
mnem życiem, tętno akeyi jest przyspieszone 
Znajomość środków i sztaczek teatralnych nie. 
zrównana. Jest t» jedoa z tych zabawek seeni- 
cznych, gdzie zrezygnować wprawdzie trzeba z 
logiki, z prawdopodobieństwą pytuacyj, z konse 
kwontnego prowadzenia wątku osnowy, ale u 
czynić to można z lekkiem gercem. Autorowi 
chodzi o wywołanie śmiechu; tem usiłowaniem 
zdobywa publiczność i dokazuje ceiu swego w 
zupełności. Bokater tego żartu, pan Benjamin 
Candle, jest tak zabawnym w śmiesznej sytua- 


cyi domowego pant: fla, że zyskuje całą sym- 
patyę widza teatralnego w chwili, gdy się z pod 
czujaego oka bogob jooj małżonki wymyka z 
Liwerpila do Londynu na wesołą zabawę z 
baletnicą Florydą. W ślad za nim, lubo nie w 
celu szpiegowania, lub zdemaskowania męża, 
dąży jego połowica, której towarzyszy wesoły 
Franciszek Pemperton, hulaka londyński udają 
cy pobożojsia, Obydwie pary spotykają się w 
gabinetach restauracyjnych, z czego wynikają 
tysiączne zawikłania, nieporozumienia, a nawet 
jest mowa o procesie rozwodowym. Wszystko 
jednak się szczęśliwie wyjsś ia: mł dy Pemper 
ton odzyskaje swą baletnicę, siostrzenice Bond- 
ton zdobywa zezwolenie akompromitowanego 
Candla na małżeństwo z kasyerką Nelly, a bo- 
gobojna Zuzaona, oczyszczona 2 zarzatu wišro- 
łomstwa, musi się zgodzić na przywrócenie mał- 
Żonkowi części praw zaprzeczonych i zezwolić 
w d:lszym ciągu na wyprawy do Londynu. 

„Lstę* grano we wszystkich rolach bardzo 
dohrze, dzięzi czemu całość wypadła gładko, a 
używione tempo gry podtrzymywało wesoły na 
strój farsy. 

Uciśaionego Benjamina grał z wielkim bamo 
rem p. R man. przewyboruą małżonką jego 
była p. Wojoowska, pełną fioezyi i kokioteryi 
F orydą p. S'ennicka P. Sulima. jako kasyerka 
Nelly. zwróciła na się uwagę prostetą i szcze 
rością w grze, Z czem jej było bardzo do twa- 
rzy. Pp. Popławski, Sobiesław, Mielewski i Sol 
ski, każdy w swoim zakresie, dopomogli d^ 
stworzenia doskonałej całości męskiego an 
B» m lu. 

Publiczność bawiła się dcskonałe i oklaski- 
wała szczerze humor sztuki i grę wb 


Ostatnie wiadomości 


W parlamencie niemieckim toczą się 
obeenie obrady nad projektem do ustawy o re- 
widowaniu mięsa ibydła rzeżnego. 
Niewinna ta napozór, czysto Sanitarna i ekono- 
miczna kwestya stała się powodem zaciętych 
waśni politycznych i wywołała formalue przesi 
lenie w politycznem Życiu Niemiec. Pierwotny 
projekt ustawy, nie uwzględniający Życzeń i in- 
teresów rolnictwa, przekazano w roku zeszłym 
komisyi i komisya ta zmieniła projekt w myśl 
żądań partyi agrarnej, która coraz bardziej staje 
się wymsgającą i coraz większe czyni trudności 
polityce rządowej. Nowy, poprawiony projekt 
uwalnia bydło i nierogaciznę, bite w domach 
prywatnych dla gospodarstwa domowego, od obo- 
wiązku rewizyi (z wyjątkiem co do trychin), a 
równoczośnie zagradza zupełnie drogę 
dowozowi mięsa, czy to świeżego, czy 
w konserwach, mianowicie z Ameryki północnej 
która dotychczas dostarczała mięsa za kilkadzie- 
siąt milionów marek rocznie. 

Projckt w tej formie podoba się niemieckiemu 
związkowi rolników, który też uchwalił jedno- 
głośnie rezolucyę, wzywającą kanclerza, radę 
związkową i parlament, aby projekt ten przy- 
jęto. 

Tymczasem przyjęcie uchwał komisyi utra- 
dniałoby w wysokim stopniu handlową politykę 
Niemiec, zwłaszcza rokowania traktatowe ze 
Stanami Zjednoczonemi, i dlatego kanclerz ka. 
Hokenlohe stanowczo sprzeciwia się proje- 
ktowi, a podobno i cesarz Wilhelm, po kon- 
ferencyi z Bilowem i Hammersteinem, 
przychylił się do zdania kanclerza. 

Wobec takiej sytuacyi obrady parlamentu nad 
kwestyą rewidowania mięsa i bydła rzeżnego 
nabierają wyjątkowej donioałości, i parlament 
dyskutuje projekt pośród wielkiego podniecenia 
namiętności politycznych. Sprawozdania z osta- 
tniego posiedzenia parlamentu donoszą właśnie, 
iż reprczentant stronnictwa wolnomyślnego Pa 
eanicke bardzo ostro wystąpił przeciwko u- 
|Awałom komisyi i interpelował obecnych w par- 
ae kanclerza Hokealohego i br. Po- 
dalinai 57050 o stanowisko rządu w tej 
ier ej sprawie. Odpowiedział hr. Posadow- 
meii owicz jego były dosyć wymijające, nie 
cheis t em narazić sobie uni przedstawicieli 
rolnic "ac Przedstawicieli handlu i przemy- 
siu. con n Jeduak odwołał się do więtszo- 
ści parlamentu, aby odrzuciła najważniejszy 

rojektu (zakagą S 
$ 14 proj korist dowozu), zmieniony przez 
kcmisyę 08 orzyść t Srary uszów. 

Wezwanie 0 wywołało powszechną wrzawę i 
oburzenie śród party! Agrarnej, Smiechy, krzyki 
i ironiczne uwag! były Odpowiedzią na słowa 
hr. Posudowsky €80 PrOSzącego azraryuszów 
by ET i jeszcze przez kiļ ARE” 
aby cierpliwymi ) + Kilka lat byli, a 
żądania joh zostaną uwzględnione przy zawiera- 
niu nowych traktatów handlowych. Przewodni. 
cząey związku rolników „baron Wangonhejm 
wystąpił z gwałtownemi wyrzutami przeciwko 
kanclerzowi, wytykając mu J*£O ndwalicowoć 
atanowisko, czemu ks. Hohenlohe zaprzeczył 
oświadczając się otwarcie przeciwko uchwałom 
kom syi. A 

Wynik głosowania w parlamencie zaostrzył 
jeszcze sytaacyę. Paragraf 1 projektu POZIE 
w myśl uchwał komisyi; paragret 2 (bicie by 
dia w g spodarstwie prywatnem) przyjęto 208 
głosami przeciw 75; a paragraf 14 (zakaz do 
wozu mięsa z zagranicy) przyjęto 169 głosami 
przeciw 99. Za przyjęciem głosowała cała 
prawica, centrum, antisemici i większa Część 
narodowych liberałów; przeciwko przyjęciu £!0 
wowały oba stronnictwa wolnomyślne, socyaliści, 
niemieckie stronnictwo ludowe i kilku narodo 
«ych liberałów. Głosów Koła polskiego 8pre* 
wozdania dotychczas nie wyszczególniają. Tym 
sposobem większość stronnictw „popierajacych 
rząd“ stancła w sprzeczności z kanclerzem i 
wolą cesarza, eo oczywiście p głeb a tylko wy- 
wiązujace się przesilenie pvlityczne, które nie 
wątpliwie oddziała i na losy projektu ma- 
rynarskiego, gdyż ograżiści ońwi»dozyh. 
że jeżeli Życzenia ich nie z staną uwzględoione, 
to staną w opo”ycyi do projektu wzmocnienia 
tl ty. Rządowi R'eszy nie pozostaje nie innego 
jak szukać dróg do kompromisu przed trzeciem 
czytaniem ustawy o rewidowaniu mięsa. Czy 
sn 1 zmyj da się osiągnąć, to wielkie py- 
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NOWA REFORMA 


Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy”: 


Lwów, 11 marca. Dziś przed południem 
etwarto oforty na dzierżawę nowego teatru. 
Ofert wpłynęło cztery od trzech oforentow, 8 
mianowicie: 1) Dotychczasowy dyrektor p. Hel- 
lor proponuje dzierżawę Ó-lotnią za czynszem 
34.000 koron i 30% dis miasta udzia u w ży 
skach, z zagwarantowanom m nimam 16.000 
koron. Dalej przyznaje miastu ingerencyę arty- 
styczną, udministracyę zastrzega dia siobie, Mia: 
sto jednak miałoby prawo Kontroli ksiąg. Po 
skończeniu się 6-lecia p. Heller przyrzeka od 
dać miastu bibliotekę teatralną. ; 

2) P. Pawlikowski oferuje na 3 lata dzier 
żawy za 20.000 koron czynszu, 75% udzału 
w zyskach dla miasta. Garderoba teatralna Sia- 
łaby się po ukvńczenia dzierżawy własnością 
miasta. 

3) Druga oferta p. Pawlikowskiego opiewa na 
30 000 kuron czynszu, 50% udziaiu w zyskach, 
nie robi darowizny z garderoby, lecz zato przyj- 
maje bachaltera z ramienia Miasta, 

4) Ostatnią ufertę, na 24 OU kuron charakte 
ryzuje najlopiej to, że wniósł ją włańcicici skia 
dn drzewa nicjaki p. Jan Czajkowski. l 

Komisya teatralna zbierze się już jatro dia 
rozpatrzenia ofert, wątpliwem jest jodaak, aby 
Rada miejska już w najbliższy ezwartek roz 
strzygnęła sprawę, wobec tego, Że prczydont mia 
sta p. Małachowski i ref. komisy: teatralnej wy- 
jechali do Wiodnia. 

Lwów, 11 marca. Poseł Tadeusz Romanowicz 
ogłasza w dzisiejszem Słowie Polskiem następu 
jące ońwiadczenie: „Wskatek wystosowanych 
do mnie publiczaych zapytań ze atromy nitkto 
rych dziena ków i w colu uniknięcia niej070żu 
mith, oświadczam, żo od potowy grudnia 1699 
nie jestem redaktorem Slowa Polskiego, lecz 
tylko jogo współpracownikiem*. 

Lwów, 12 marca. (Telef). Kuryer Lwowski 
don si z Tarnobrzegu, że Stojałowskiego, ktory 
przybył tam na wiec, przywitano okrzykami: 
„Precz eszuście polityczny! Do Rusyi, przyja 
ciela Moskalii* i t. p. Kiedy wreszcie zabierano 
się do kijów, komisarz rządowy zgromadzenie 
rozwiązał. 

Słowo Polskie donosi z Warszawy, że Wiek 
otrzymał pozwolenie na dwa wydania dzionnie, 
że część wydawnictwa Wieku nabył ks. Michai 
Radziwiłł, że wreszcie cenzara zabroniła dzien- 
mikom przedrakowania znanego listu Sienkie- 
wicza do br. Suttnerowej. 


Zamknięcie politechniki lwowskiej. 

Lwów, 12 marca. Na wiccu uczniów polite- 
chmki, który odbył się w sobotę wieczór, uchwa 
lono, aby uczestnicy demonstracyi przeciw prof. 
Thkuliemu nie zgłaszali się do rektora. — 
Nadto młodzież wysłała do ministra oświaty 
Hariia telogram z prośbą o interwencyę. 

Lwów, 12 marca. (Tełef.) Dziś o godzinie 12 
w południe sekretarz politechniki p. Rosinkie- 
wicz na zarządzenie rektora dra Niementow- 
skiego ogłosi? następującą decyzyę: „AŻ do 
dalszego zarządzenia szkołę zamy 
kam“. ; 

Rsktor Niementowski udał się do nnmiestnika 
i zawiadomił go 0 tem swojem zarządzeniu. 
Również do ministra oświaty, Hartla, wysłano 
telegram z zawiadomieniem. 

Młodzież politechniecka rozlepiła dziś na bra. 
mie gmachu politechniki i na drzwiach sali wy- 
kładowych odezwę, którą słażba na rozkąz re- 
ktora pozdzierała. W odezwie tej nszwano prof. 
Thulliego „macherem wyhorczym *, którego zwal 
cza młodzież. W imię więc etyki, mimo, że 
garstka słuchaczy poszła się płaszczyć przed 
p. Thullicm, ogół młodzieży domagać się będzie 
usunięcia jego z katedry profesorskiej. 


Wiedeń, 12 marca. Około 10.000 robotników 
zebrało się wczoraj na cmentarzu, dla uczcze 
nia ofiar rowolucyi marcowej. Przemawiali : dr. 
Edenbogen, Dworzak (po czesku), Kozakie 
wicz (po polsku) i Jąchimowi cz (po rusku). 

Praga, 12 marca. Wczoraj, po licznych zgro- 
madzeniach socyalistycznych, odbytych w spra- 
wie strejku górników, odbyła się o godzinie 5 
olbrzymia demonstracya na placu św. Wacława, 
w której wzięło udział 8000 robotników. Konną 
policyę obrzucono kamieniami i poraniono. Tłum 
wybił okna w redakcyach Narod. Listów i Po- 
litik. Policya pałaszami poraniła ekscedontów i 
kilkunastu awięziła. O godzinie 6 już panował 
spokój. 

Budapeszt, 12 marca. Hr. Lonyay, narze- 
ezony arcyksiężnej Stefanii, otrzymać ma tytuł 
księcia. 

Berlin, 12 marca. Wczoraj przed południem 
adbyło się znowa w salach „Germanii* zgroma 
dzenie celem zapr: testowania przeciwko Lex 
Hleinse. W zgromadzenia tem wzięło udział 
z tysiąc osób, 

Berlia, 12 marca. Berliner Tog blatt donos 
w telegramie z Rzymu, Że „Quo vadis“ Sien- 
kiowicza ma być umieszczone na indeksie ksią- 
Żek, zabronionych przez kościół. 

ryż, 12 marca. W gmachu Opery urządzili 
wczoraj artyści Teatru Fian uskiego poranek 
podczas którego odegrano Racinea Andro. 
machę* i Moliere'a „Chorego z arojeniać, Sala 
była BZ”zelnie zapełniona, a publiczność witała 
AA owacyjnie, zwłaszcza p, Dudlay 
ra szczęśliwi i ierci 
seo zęśliwie uniknęła śmierci w płomie- 

M nister oświaty Leygues oświadczył, że 
nogama teatr zostanie otwarty dnia 14 
ipca. 

Waszyngton, 12 marca. Ministerstwo rolnictwa 
ogłasza, 20 W nosiadania producentów Znajduje 
się jeszcze: 29% pszenicy, 37% kukuradzy i 
365% owsa ze zbiorów zeszłoroczny.h, 


y 
Z Rady państwa. 

Wiedeń, 12 marca. (Telef.) Na dzisiejszem 
posiedzenin Izby poselskiej przystąpiono 
do drugiego czytania ustawy o pobo- 
rze rekrauta. | "ATE 

Herzmansky oświadcza, że niemieckie 
stronnictwo ludowe głosować będzie przeciw u- 
stawie. 

Przemawia następnie Słowicniec Berks, po- 
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czem dr Okuniewski uskarża się na trukto- 
wanie żołnierzy w Galicyi. 

Ks. Scheicher po przemowie zgłasza ro- 
zolucyę tej treści, aby redzice mieli prawo u 
wolnić z wojska tych synów, których potrzebają 
przy gospodarstwie rolnem lub przemysłowem. 

Następnie mówił p. Czernik (aiemieckie 
stronnictwo ludowe) i Pogacznik, poczem 
dr. Evgel imieniem klubu rałodoczeskiego 
złożył doularacyę, że Młodoczesi, ze względu na 
stanowisko mocarstwowe Austcyi i ze względa 
na osobę króla czeskiego” zaprzestaną ob 
strukcyi w sprawie ustawy o poborze rekruta. 

Gniewosz zgłasza wniosek o zamknięcie 
dyskasyi ogólnej. Uchwalono. 

Dr. Schtteker (generalny mowca pre) do- 
maga się utrzymania niemieckiego języka w 
armii. 

Dr. Herold (generalny mowca contra) pod 
nosi, że Czesi głosować będą przeciw ustawie v 
poborze rekruta głownie dlatego, bo mie mają 
zaufania do armii, a następnie ze względów 
politycznych. Armia nie powinna być organiza- 
cya państwową, locz narodową, powinaa uwzglę 
dpiać pod każdym względem równouprawnieaie 
ogrodowe. Mowca omawia system kar, w woj 
sku pielęgnowanych. szczególnie w stosunku dv 
narodu czeskiego. Ofi:erowie ogólnie po czesku 
nie umią, a uficerowie - Czosi na lś:ie muszą 
zapisywać, że językiem, jaki używają w mowie 
potocznej, jest język niemiecki. Sprawa meldo 
wania się „hier“ jost wysoce nierozeądoą i uie 
moralną i żułoiorza każdego stawia w kolizyi 
między ucząciem narudowem a rozkazem. — 
W końcu dr. Herold omawia Bytuscyę poli 
tyczną i upadok konstytucyonalizmu w A astryi, 
cu stało mię dlatego, że kunstytu'ya opiera Bię 
aie na większuści, lecz na hegemonii malej- 
sz, Ści, 

Po przemówieniu referenta Popowskiego 
przysąpiono do rozpraw szozegó owych. Przeciw 
temu głosowało niemicokie stronnictwo ludowe 
1 Miod :czesi. 

Zabiał gios p. Doleżal. 

Dz:ś prawdopudubnie ukończone zostaną roz 
prawy mad ustaną 1 uchwaluną cała ustawa. 

Wiedeń, 12-go maca. (Telef.) Cesarz przyjął 
dziś na posłuchaniu prezydyum Izby poselskiej 
i prozydeniowi Fuchsowi wypowiedział ży- 
czenie, aby parlament spułoił konstytucyjne za- 
dauia swoje. Wiceprezydentowi Prademu po- 
wiedział, że cieszy się wyborem jego, a przed 
wiceprezydentem Zaczk1iem zaznaczył, Że jest 
dla narodu czeskiego bardzo przychylny. Obu 
wiceprezydentom ponadto cesarz wypowiedział 
życzenie, aby wśród tych narodów łagodzili an- 
tagonizmy i doprowadzili do zgodnego działa- 
nia Izby poselskicj. 

Wiedeń, 12 marca. (Telef) Rada ministeryal- 
na zastanowić się ma na dzisiejszem posiedze- 
oiu mad programem obrad Izby poselskiej. Zda- 
je się, że wybory do delegacyj zostaną uskate- 
cznione jesz ze przed rodroczeniem sesyi. 

Wiledań, 12 mares. Uchodzi tu za ;ewne, że 
Rada patstwa będzie odroczoną dopiero 20 mar- 
ca i że większość Sejmów krajowyck zostanie 
zwołaną na 26 marca. 

przerwie pomiędzy obradami Rady pań- 
stwa, a Sejmów ma obradować konfereacya po- 
jednawcza. 

Wiedeń, 12 marca. (Telef) Kolo polskie 
okradowało dziś nad sprawą kontyngentu re- 
kruta i pozostawiło komisyi parlamentarnej do 
rozstrzygnięcia, czy reprezentant Koła w spra- 
wie tej w drngiem czytania zabierze głos, czy 
0” rrena mowcą byłby dr. Kozło- 
waski. > 


Zamach stanu. 


Rio de Janeiro, 11 marca. Rząd brazylijski 
już od miesiąca wiedział, że pewne niezadowo- 
lone żywioły zamierzają wykonać zamack na 
republikańską formę rządu. Pomimo 
tego jednak rząd zdecydował się dopiero wtedy 
wystąpić przeciw nim czynnie, gdy przekonał 
się, Że zwolennicy dawnej monarchii wydzielają 
pieniądze między sgentów policyjnych i innych 
lądzi. Przekonano się następnie, że 
jeden ze spiskowców miał zamiar 
owładnąć osobą prozydenta repabli- 
ki de Campos Salles'a, W razie powodze- 
nia miano ogłosić rząd prowizoryczny. 


Strejk i. 


Morawska Ostrawa, 12 marca. Na zgroma- 
dzeniu mężów zaufania z łona strejkujących 
górników z wszystkich szybów tatejszegu rewi- 
ru uchwalono wytrwać w strejku za ka- 
żdą cenę i wezwać do solidarności tych, któ- 
rzy dotychczas dv strejku nie przystąpili. 

Dasiaj delegaci mają rozdzielić zapomogi po- 
międ»y strejkujących. 

Morawska Ostrawa, 12 marca. Z pomiędzy 
licznych zgromadzeń rozwiązano jedno za to, 
że przywódca robotników Praschok miał w 
swoj mowie dopaścić się obrazy arcykrięcia Fry 
doryka. Doniesienie do prokuratory: jaż odeszło. 
Na wtorek zwołano dwa zgromadzenia pod go- 
tem niebem w Ortowej i Ostrawie. Na porząd 
ku dziennym znajduje się: „Zaaczenie dnia 13 
marca“, tudzież „żądania robotników a parla 
mont“, 

Falknów, 12 marca. Liczba strejkujących wy- 
nosi 2972, zjechało do szybów 2011 górników. 

Most, 12 marca. Położenie nie zmieniło śię. 
Wydvbyto 451 wagonów węgla. 


wojna. 


Loadyn, 12-go marca. Daily News donoszą z 
Lourongo-Marques, żo prezydent Krti 
ger przed odjazdem swoim z obozu hućruw- 
skiego w Glencoe do Bloemfontain,— 
miał oświadczyć, iż niepewaem jest, czy 
walka z Anglią zakończy się wyro- 
kiem sądu polubownego, Czy toż za 
pomocą interwencyi. W każdym ra- 
zie — rzekł Krüger — wojna zakończy 
się w przeciągu miesiąca. 

Londyn, 12 marca. Ze sfer urzędowych roz- 
chodzi się pogłeska, Że rząd avgie'ski gotów 
Jest uznać wszystkie postulaty Boć.ów i zara 
sem złożyć oświadczenie, iż stan posiadania 
Bućrów będzie nienaruszony i ich eytuscya po- 
lyczna zostanie uwzględmoną. Uchodzi za r.erz 
pewną, iż Krtiger i Stejn muszą być usu- 
nięci wraz z ich systemem politycznym. Angiel 
ski rząd ma się dumagać ogólnego rozbrojenia 
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i zniesienia ciał prawodawczych w obu repu- 
plikach południowo-afrykańskich. 


4 
Następnie ma być cdebrany osadnikom holen- 


dorskin wpływ na ustawodawstwo w kolonii 
Przylądkowej. 

Bruksela, 12 marca. Petit Bleu ogłasza depe 
szę z Londynu, która potwierdza pugłoskę o 
zwióceniu śię prezydentow: Krtlgera i Stej 
na w drodze tolegrafi:znej do rsądu angielskie 


k 


” 


go z propozycyami pokojowemi. Odnośne posta „a 
nowionia miano powsiąć w okozie bucrskim * 


z wtorku na środę, to jest z 6 na 7 marca. 


Jaż we ńrodę rano nadeszła odpowiedź rządu pg 
angielskiego, z charakterom bardzo niepojsdnaw 4 
czym. Kończy się zaś ta odpowiedź żądaniem, sm 


ahy obie republiki południowo-afcykańskie pod 
dały się bozwarunkowe. 

Londyn, 12 marca. Dzienniki tutejsze zape- 
wniają, żo w ubiegły wtorek, 6 b. m., rząd sn- 
gielski otrzymał od prezydentów Kriigera i 


Stejna pięć telegramów napisanych w języku m 


bolenderskim, w ktorych miały być pesiawione 
zapytania, pud jakiemi warunaami możauby do- 
prowadzić do przerwania kroków wujeonych. 
Rząd angiel.ki miał wyrazić w odpowiedzi Swoje 
zapatrywania w tym duchu, że pod Żadoem: 
warunkami nie odstąpi od żądania, aby obie 
republiki poddały się bezwarunkowo. 

Londyn, 12 marca. Daily Mail donvsi z Pro 
toryi: Konsaluwie obcych mocarstw zobrali się 
wczoraj na kooferencyę, gdsie proszono ich o 
pośrodnietwo u mocarsw w sprawic pokoju. 

Londyn, 12 go marca. Biuro Reutera donos 
z Driefontein: Bryg:da kawaleryi generaia 
Broodworda, masze ując w kieinnku Bluem- 
fonteln, natkpęła się na niep:zjaciela, ktory Zaj- 
mowa? bardzo siluo stanowiako ną wzgorzaąch. 
Po przybyciu na me,sze dywizyi Kelly-Konny 
rozpoczęła się zacięta utarczka, któro) wyni 
był ten, ża Boóćrów zmaczono dv odwrotu. Sra- 
cili oni znaczną ilość zabitych 1 40 ludzi, wzię 
tych do niewoli. 

Londyn, 12 marca. Mafeking ma się wkrót 
ce poddać, Pałkownik Baden-Powell wy- 
dalił z tego miasta krajowców, tym j:dna. 
Bućrowie pozwoli odalić się poza linię oblęż 
niczą. 

Loudyn, 12 marca. Korpus mzrszałka R. - 
bertsa dotarł do Blomfonteim. W dalszym ci: - 
gu po bitwie po Driefantein korpus ten maszc- 
rue w kierunku wsskudnim. 

Jamestown, 12 marca. Oddział wojsk gene 
rała Brabanta odmaszerował stąd onogd:i 
w kieraaka Oliwalnorth. 

Londyn, Generała W hite'go, obrońcę miasta 
Ladysmith, przyjmowano onegdaj owacyjnie 
w Pietermaritzburgu. 


W m ——— o 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


MADEGE A M ŁC, 
Artyku?” w tym dziale via pochode: 
od Kedascyi.) 


Laura Mansfeld 
Jakób Osterjung 


zaręczeni 


Kraków. 


Skład fortepianów 
BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynok, 239. 25 


Kraków. 


W. 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskisj 
Wiedeń, 12 marca 1800. 


Notowane w koronach i procentach, 


Renta austryacka papierowa . . 
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NOWA REFORMA. Kraków, 13 Marca 1900 


Kawiarnia 


do sprzedania. — Adres poda Admini- 
stracya „N. Reformy“ pod 701. 701 13 


uzdolnione w. krawiecczy- 
Panny źnie, zmajdą stałe za- 


trudmienie w magazynie 691 


NTolinkiew1icz 
w KKrakowie, ul Szewska 26. 


Masło deserowe 


najlepsze rozsyła codziennie świeże w paczkach 
5-kilowych netto 9 funtów po złr. 48U, oraz 
najlepszy ser siołowy 9 funtów za 2 złr 
franco za pobraniem pocztowem, z poręczeniem 
najlepszej obsługi 693 
Marya Laubowa w Brzesku. 


Subjekta mlodszego 


poszukuje 69:13 


Cukiernia D. SCHOLZĄ 


W PrzemyŚlUu. 


ss- Pożyczki = 


od 1000 koron wzwyż jako kredyt 

osobisty. — Zapytania pod Goulant 

und discret 3379 przyjmuje Haasen- 
stein & Vogler, Wiedeń, I. 6v9 


Potrzebny jest ekonom 


żonaty, w średnim wieku, od 1go 
kwietnia b. r., na osobny folwark 

Pierwszeństwo mają urzędnicy 
z wzorowych gospodarstw — lub 
z Księstwa Poznańskiego, 

Odpisy świadectw nadsyłać pro- 
szę pod: Z. Z., poczta Zagórzany. 

Nieuwzględnione oferty pozosta- 
na bez odpowiedzi. 693 1 3 


konkurs. 


Zwierzchność Gminy miasta Ko- 
łaczyce rozpisuje konkurs na po- 
sadę lekarza miejskiego z pen- 
syą roczną 600 koron. taksą za 
oględziny wartości 200 kor. i ofia- 
ruje bezpłatne mieszkanie albo 200 
koron na mieszkanie. 

Nadmienia się przytem, że Wy- 
sokie e. k. Namiestnietwo reskry- 
ptem z dnia 24 lutego 1900 roku 
L. 55.486 zezwoliło na założenie 
apteki publicznej w Kołaczycach. 

Posada zostanie nadana na rok 
prowizorycznie, a potem może na- 
stąpić stabilizacya. 697 1 3 


Podania udokumentowane należy 
wnosić do 31 marca 1900 r. 
Za burmistrza: Kiełbasa. 


Specyalista gorsetów 
Z PRAGI 


€Chilopiec 


15 lat mający, uczeń Zakładu głucho- 
niemych we Lwowie, ze świadectwem 
celującem — chciałby wstąpić do pra- 
ktyki rzemieślniczej bezpłatnie. Adres : 


Woda atłeńska z chiną, JAN IHNATOW ICZ. 


: k Kati r ! f J Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- 
przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów, działa znakomicie, NIOWCACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 
posiada przytem przyjemny zapach. Cena 1 zł. 34 30 0 drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. 


! Franciszek Mentel w Zawoi. 65840 
Julian bar. Brunicki 
l a © |" PODHORCACH p. STRYJ | | (EEEE A. 
Haker Qa Owsy,”” =e: | [Kompletne wyprawy kuchenne 
Ziemniaki, p 7 
Dostać mozna wszędzie w 1-funt, | */„-funt, paczkach (z przepisami kucharskiemi). Drzewka, b pa > 
Be H 2 A Krzewy handel żelazny. 


owocowe i ozdobne, 
Narzędzia ogrodnicze. 
Cenniki na życzenie za darmo 
i opłatnie. Powołać się na „N. Reformę" 


Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą do naj- 
lepszych pośród wszystkich środków pożywienia, — i co do 
tego jest tylko jedno zdanie. Ale rodzaj i jakość po- 
traw owsianych, jakich używają, gdy lekarz na spisie 
potraw dla dziecka, dla chorego lub zdrowego zamieści takie 
pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Jeżeli zachodzi to 
pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką wąt- 
pliwość , zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim 
złym skutkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie poży- 
wienia z „Quaker Qats.“ 145 15 23 


aaa" 


s) 


Kamieniołomy 


w Zakrzówku pod Krakowem 
zaraz do wydzierżawienia. — Zgło- 
szenia przyjmuje adw. Dr. Ruczka, 
Kraków, ul. Kolejowa L, 7. 686 2 3 


Urzędników do podróży 


przyjmuje austr. Towarzystwo ubezpieczeń celem 
| ozyskania członków do ubezpieczenia życiowego, 
za stałą płacą, wynagrodzeniem dyet 
dziennych podczas podróży i prowizyl. — 
Osoby inteligentne, chcące się temu zawodowi | | 
oddać — zechcą nadsyłać swe oferty pisemne | | 
z podaniem wieku | dotychczasowego zatrudnie- 
nla pod znakiem: „„łaorzysina posada** 
poste restante Lwów. 651 3 3 


WEZ 
THEAMERI 
AZMEB=CH|GAGO, FL U S.A l. 

plamy i inne wyrzuty skórne znikają już w 7 
€ niach zupełnie i oriona po ntyaiu ZNA” 
komitego nieszkodliwego kremu ambror 

wego Dra Ciiristoffa. 

Prawdziwy jest tylko we fiaszeczkach, zio- 
lonym lakiem zapieczętowanych. 566 9 30 

Cena 80 centów. 

Główny skład we Lwowie w spiese pod 
„srebrnym orłem“ Zygm. Ruckera, w Kra- 
kowie w aptogo W. Redyka i E. Hellera, 
w Brodach w aptece L. Kallira. 


BRADEGO 


Krople żołądkowe 


(dawniej Maryacelskie krople żołądkowe), 
wyrabiane w uptege „zum Kónig von Ungarn“ 

Karola Bradego w Wieduiu, I., Fleischmarkt 1, 
od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o pobudzającem | wzma- 
calającem działaaju na żołądek podczas zboczeń w trawieniu I przeciw 

lanym dciegliwościom żołądkowym. 

Cena flaszki 40 ct., podwójnej Naszki 70 ct. 


FOTOGRAFIA. 


Poszukuje się młodego pomocnika, specyalnie 
retuszera. — Zgłoszenia wnosić należy po:l adresem: 693 1 2 


Zakład iotografliczny „ELellosć 
Biała, ul. Zamkowa Nr. 6. 


Q099 Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 4, 


Rumpel e Waldek, 


przedsiębiorstwo budowy wodociągów krakowskich 
i zakład instalacyjny, 


Polecamy się P. T. Szanownej Publiczności do wykonywania 
instalacyj wodociągowych wewnatrz realności, jakoteż klose- 
tów, łazienek itp. po najtańszych cenach i pod przystępnemi 
warunkami, 684 1 62 
Biuro i nieustająca wystawa przyborów insta- | 
lacyjnych krajowych i zagranicznych znajdują 


się przy ul. Zwierzynieckiej Nr. 4, telefon 109. 
BSg" Kosztorysy na żądanie za darmo. "%®a§f 


Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 4. ÇO 


( 


PPensya 
P. Maryi DOBROWOLSKIEJ 


wila Mignon, Meran, 
Andreas Hoferstr. 15. 
Wszelki komfort. Geny przy- 
stępne. Prospekty na żądanie 
500 7 9 


LŻZGUŁ)p 


Marka ochronna. 


Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyższe krople żołąd- 

kowe często 8% fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy znak ochronny 

z podpisem O. Brady i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochronnego i podpisu 
©. Brady, nie przyjmować, gdyż sə nieprawdziwe. 


KROPLE ŻOŁĄDKOWE , 


(dawniej Maryacelskie krople żołądkowe) 
33 zapakowane w czerwonych pudełkach karbowanych i mają jako znak ochronny obraz 
Matki Boskiej Maryacelskiej. Pod znakiem ochronnym ý Składniki są 
musi się znajdować taki podpis podane. 


Prawdziwe na składzie mają w Krakowie: Wiktor Redyk, apt., Ig. Lesikowski, apt. na Kiepa- 
rzu, F. Gralewskiego spadk. apt-, H. Heller, apt., Karol Jahr, apteka, G. Ottowski, apt., 
M.Proń, aptek. Rosenberg, aptek., Fr. Ks. Mikucki, aptek., Konstanty Wiszniewski, aptek.; 
w Andrychowie: Maryan Daczyński, apt.; w Bochni: Alfred R. Weiss, apt.; w Uhrzano- 
wie: Sporysz, apt.; w Dobczycach : Józef Pelz, apt.; w Grybowle: J. Kordecki, apt.; w 3aworz- 
nle: A. Jeleń, apt.; w Kętach : Eustachy Sokalski, apt; w Limanowy: H. A. Zubrzycki, apt.; 
w Lipniku: J. Goldberg, apt.; w Milówce: N. Spiegel, apt.; w Myślenioach : Wład. Gumiński, 
apt.; w Oświęcimie : A. Polaszek, apt.; w Rzeszowie: Ant. Karpiński, apt., W. Kalinowski, 
apt.; w Starym Sączu: Józef Kunze, aptek.; w Nowym Sącza: Jakubowski, aptek., Wiktor 
sy" apt,. w Suohy : C. Czernicki apt.; w Wiellczoe: Bruno Miczyński, apt.; w Zakopanem: 
Ferd. Tabeau, apt.; w Żywou: L- Graff, apt. 73 17 24 


A. Skórczewskii Polakiewicz 
PRE w Krakowie, ul. Floryańska I3. 


XXX. PORZĄDKOWE ZWYCZAJNE Magazyn nowości dobrze zaopatrzony 
A GROM AD 4 E N I E 0 GOLN E Krawaty P A S 


CZŁONKÓW Rekawiczki pragskie. damskie i męskie, 
Bieliznęe męską, białą i kolorową, 


aptekarza 
BRADEG0 


GW 
Słabość męsk 


skutki szczególniej tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszezących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, po- 
ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
71 powszechniona książke : 24 36 


Dra Ftetaua 


Ochrona własna 


cona wydania polskiego 1 złr. 

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień , a za użyciem kuracyi w 
tej książce załeconej odzyskało zupełną 
swa siłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tości, otrzyma się książkę w kopercie iran= 
co przez Verlags-Magazin R. F. 
Błerey w Lipsku, Neumarkt 15. 

W Krakowie ma na składzie księ- 
garnia J. M. Himmelblana. 


Konkurs. 


Celem obsadzenia. posady le- 
karza okręgowego w Ho- 


Towarzystwa Zaliczkowego W Krakowie 


„Spółki zarejestr. z nieogr. odpowiedzialnością* 
za rok 1899, zwołane na dzień 11 marca 1900 r., z powodu braku 
kompletu nie przyszło do skutku, przeto w myśl $ 62 statutu odbędzie 

się następne Zgromadzenie 
w niedziele dnia 25 marca b.r. 
2 


Bielizne Dra Prof. Jaegera, 
Paski damskie, męskie i dziecięce, 
Kufry, Torby i Przybory do podróży. 


Wielki skład 


HERMAN PIESEN 


Kraków, ul. Grodzka 4, 


o godzinie 3 po południu w lokalach biurowych Towarzystwa 
przy ul. Szewskiej L. 16, o czem się strony interesowane zawiadamia. 


Porządek dzienny: 


Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady nadzorczej, wybór sekretarzy 
do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia , jakoteż wybór skrutatorów. 
Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej z czynności całorocznych i bi- 
lansu za rok 1899. 

Wnioski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi absolutoryum, 
uchwalenie wysokości dywidendy wypłacić się mającej członkom. 
Wybór 8 członków do Rady nadzorczej z kadencyi r. 1897. 


Komisowy skład 
Bucików i Butów sukiennych, 


damskich i męskich. 


SEI POD UWAKAŃCYĄ. TAG 


Zamówienia zamiejscowe uskuteeznia bezzwłocznie. 


GOŚCIE(, 
REUMATYZM, 


5663 3 4 


Bilans i sprawozdanie za rok 1899 przejrzeć można w biurze 
Towarzystwa Zaliezkowego. 


Sekretarz: St. Machniewicz. 


SPRZEDAJE SIĘ GON 


Prezes: Dr. Józef Kopff. 


| 
| 
| 


BA. 'IKYTYTAK YKATIALZ0 VRYMOIKTHA VYANHYA -S 


HOTEL VICTORIA 


we Lwowie, ul. Hetmańska L. 8, 642 4 5 
tuż przy stacyi kolei elektrycznej — zupełnie odnowiony — poleca wzorowo urzą- 


poleca Nowości każdego rodzaju 
damskich i dziecięcych 


11Gorsetów ?? 


Gorsety do prostego trzymania się 
jakoteż hygieniczne do wyrówna- 


nia nierówno zbudowanych dzone pokoje od 70 ct. począwszy. — Przy dłuższym pobycie znaczny opust. 
osób. Tu e iii — s ś 
Zamówienia z prowineyi odsyłam od- także zastarzałe i nawet kąpielami 
HS SEE. | mae przez 10—15 lat bezskutecznie le- 


B-O=0-O=D]=$ OPOL" 


'Tomasyna czyli: 


BW ZUZLE THOMASA POTANIAŁY. *« 


czone ustąpiły zupełnie i bez- 
powrotnie po kilkorazowem użyciu 


oraz polecam młominę, smalec, sadło 
itp. Magé winogronową na wszelkiego rodzaju 

rany 1 pudełko od 50 hal do 2 koron. 
Cennik wysyłam franco. 445 9 10 


DOM ROLNICZO-PRODUKCYJNY A 
Ernesta Bahlsena w Krakowie. 


Superfosfatów, saletry chilijskiej i wszystkich innych nawozów sztucznych pod upawa 


TOMASZ GUROW EC Z, wiosenną dostarczam jak najtaniej Dotyczący cennik za darmo I opłatnie. ên 
Budapest, IV. GNJTEJCJWE UWTJUWTWWUB 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


D 
z 14 kwasu fosfor. z gwarane złr. 238) m £ D 
r Uwagi godne ka. 154 | Al = 0j rozpuszczalności , RETE Zoltónowej maści przeciw 
| "A 16% , n n LJ w kwasie n 21 ZE ZE ośće wi i reumatyzmowi. 
1 kilo herbaty familijnej franco koron 7'— 4 raz | U BU n e w 0 DAYS . 4 pc 2E D gośćco 
áon kawy Santos l. nn» S 18%} n» non z» Ne ZE 6 Flaszka 2 korony. 
II. „  „ 1250| .ofiaruję w warunkach mojego katalogu Nr. 1 z dnia 20 stycznia 1900 r. D d tek; ; 
A o o a Dost«wa nawet w.przeciągu 24 godzin po nadejściu p Od nadwornego dosiawcy apiexarza: 
DRE | mar ” 7 19.56 || zamówienia zapewniona. < B Zoltána 
Arao > zj perłowej L Mocca, ” 1980 m tóstje fe vio życzenia P. T. Rolnik od dnia dzisiejszego 4 . 
io s Śliw bośniackich LL „  „ 440 o za kwas fosforowy rezpuszczalny, nie podnosząc cen. 
4', n powideł ,„ i. 4— f Analiza pł AWKC s koszta. m 5 4 W Budapeszcie, V. 
D 


Żaden środek tajemny. Przez powagi 
lekarskie polecony. 360 10 %0 


«a 
"Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


KALOSZY rosyjskich firmy: „Russian- 
American India Rubber Compagnie St.. Petersburg.“ 


121 17 25 
BĘ” Ceny stałe, możliwie niskie. 


rozannie wielkiej, rozpisuje Wy- 

dział Rady powiatowej Rudeckiej 

niniejszem konkurs 

Okręg składają następujące -gmi- 
ny: Horozanna wielka i mała, Ry- 
czychów, Podwysokie z Nowosiół- 
kami oparskiemi, Werbiż, Hania- 
tycze, Kalmjów, Kołodruby, Po- 
werchów, Terszaków, Manasterzec, 
Mosty, Susułów, Podzwierzyniee, 
Nowa - wieś, łówczyce, Rumno, 
Tatarynów. 

Płacę roczną ustanawia Wydział 
na 1400 koron, którą kasa Rady 
powiatowej wypłacać będzie w mie- 
sięcznych ratach z góry. 

Ryczałt na objazdy ustanowiony 
dla powyższego okręgu przez Wy- 
dział krajowy wynosi 600 koron 
rocznie. 

Podania wnosić należy do Wy- 
działu Rady powiatowej w Rudkach 
do d. 15 kwietnia 1900 r., 
które mają być poparte następują- 
cemi załącznikami : 

1) dowodem, iż petent jest oby- 

watelem austryackim ; 

świadectwem zdrowia; 
dyplomem doktora medycyny, 
uprawniającym do odbywania 
praktyki lekarskiej ; 

4) świadectwem moralności ; 

5) świadectwem, iż włada obu ję- 
zykami krajowemi: 

6) świadectwem, iż najmniej przez 
2 lata po ukończeniu studyów 
odbywał praktykę lekarską. 

Między kandydatami będą mieli 
pierwszeństwo ci, którzy się wy- 
każą dwuletnią służbą w szpitalu 
powszechnym, albo egzaminem fi- 
zykackim. 670 2 0 


W Rudkach, 26 lutego 1900 r. 


Za Prezesa: Józef Trojan. 
Sekretarz: Piotr Zbrożek. 


Rządca drukarni A. Szyjewski. 


